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"elegacja robotn·ików aD eelskich w oskwie. 
Żaden 'transport broni skierowany przeciw Rosji nie dojdzie do celu. 

Londyn, 12 listopada. 
"L. Moskwy donoszą, że delegacJa an­

gielskich związków zawodowych w licz 
bie 7 osób stanęła «kiś w Moskwie i z 
wielkim zapałem była przyjmowana na 
dworcu. Tłum nosił transparanty z na­

BentiU wygłooił przcmÓ\\i~nie do zgro- dzietny aynffi ws~eJkie wysiłki, aby do­
madzonych mas bolszewickich i oświad- prowadzić do porozumienia angielsko­
czyI: Nasze orga.niza.cje postara.ją się o rosyjskiego. Delegaci angielscy będą 
lo. ł,lby żaden transport brooi, sldet"owa· brali udział w otwartym już kongresie 
ny przeciwko Rosji, nie doszedł do celu wszeduosyjskicb związków z:.awodo­
i nie uzyskał zezwolenia na wywóz. Bę- '\'iych. 

pisami na czeŚĆ angielskiego ruchu ro- w ...... kMI§iH'+' ftiłl\ttd' "" AWfMłiił>tM&4'iiU.WBMWiSiI iWt#&WłłA9&64i& **2 
botniczego. 

Pnewodniczący dele~ angielskieJ Angielskie wybory w karykaturze 
~ =: 

Zakwaterowanie wojska .. 
Warsz. kor. ,,Expressu" telefonu1e: 
W czoraj połączone komi.sje: wotsko­

ł1Il i prawm'OZa przyjęły w trzedem czy­
laniu projekt ustawy o zakwaterowaniu 
wojska. 

Art. 11 (o rekwizycfachl, przyjęto w 
bt"Zmieniu, pt'oponowanem przez releTen 
ta pos. Z. Seydę (Zw. L. N.), który wre­
ude porozumiał się w tej sprawie z t .1 
uisterjum spraw wojskowych. Rekwizyc­
ję utrzymano w raz.ie rueOOstarczen1a j) 

boli puez gminy drogą najmu. 

P. Paderewski przyjeżdża 
15 b. m. do Poznania. 

PozDaii, 1;: listopada.. 
Rektor tmiwet'$~etll p0J21a:6s1dego 

prC». Dr. Dobrzycki otrzymał depeszę od 
. ' pp. Paderewskich, zapowiadajl\C:2l ich 
przyjazd do P~ania na dzień tS-go bm. 
pp. PadereWlSCY zabaw~ą w .Poman!u -4 '.J.oi. ·":1 "<;. • ,. " • 

Przywódcy P. 'p; P • . słaną 
przed sądem. 

Z Warszawy dOlDOSZą UDU 

śledztwo w sprawie P. P. P. (,'pogo-

Asqult~~ Baldwin I Mac I 
Donald. 

nLondon Opinion" J.ond,a 

Dzieli wyborczy. 
.Passlng Show" Lon •• 

Zamach na wojewodę omor~ 
skiego dr,_ Wachowiaka. 

Sprawca zamachu radca wojewódzki Popiel 
-aresztowany. 

towie patriotów PolskichII) mstało już _ . Toruń, 12 1istopada. nie udał. Jedynie posten.nkowy' policjI 
u.koóc~e. Sęd2Ul śledczy Witl1Óski KommńkaJ~ że dnia 10 b. m. u.rą- państwowej, który zamachowi zapobie~ł 

lał akta sprawy do sądu wraz z <kił radca wojewódzki p. Popiel zamach został z browninga postneIOIIly w udo. 
p~ ki ' ___ ol": Da woiewodę pomorskieto. Zamach się Powody r.amachu otoc7..one są tajem.o.iCą. 
Wll10S em os_ -J2łcym. . 

Akt oskadenia przeciwko pp. Pęko-
.. • 

sławskiemu, gen. W.-oczyDsldemu, rot- C • d 
mistrzowi hr. Miohałowskiemu, Gestyń- zy Za) ą 
skiemu i in. Iw liczbie 11 osób) zostanie ,,./ 
sp<>rządzony niebawelU4 > 

zmiany w polityce 
Ameryki. 

. .. 
zagranICZne) 

Na czele obrony staj, meceusl Ki. 
łeński i NiedzieIskL . 

Zmiany w M. S. Wojsk. 
Warsz. kor. IIE~essu" te1efonuje: 
Wzwiązku ze sprawą gett. L~tinika, 

jak się dowiadujemy, gen. MajęwSki ..... 
szef acknilni'sl:raeji atmlji dożył swoje sta 
llowisko do dyspozyejl mi11isbra ,StP'l"aw 
wojsłkowych, gen. Sikorskiego. 

Nowy Jor~ 12 listopada. 
:!p;':;liallla .łutba lelellrałiczlUl •• h.pre ••• " 

Śmierć senatora Lodga, dotychczas<; 
wego kierownika spraw zagranicznych 
w senacie spowoduje pewne zmiany po­
lityczne w Wa'Szyngtonde. Przewodnict­
wo komitetu zagranicznego senatu obej­
mie 'senator Borak. 

Jak wiadomo . senałor Bor~h .dQma!la 
się uznania sowietów przekreślenia mię~ 
dzysojus·zniczych długów wojennych i 
zwalcza p.olitykę sekretarza. stanu Hllg­
besa. 

SOWIECKA ROSJA I AMERYKA. 
A~eQcjJ WschOdni' 

Londyn, 12 listopada. 
Senator Borah, w przem6wieniu wy­

głoszonem w Harrisburgu, oświadczył. iż 
nastanie zupełnego pokoju i nO'I'malnych 
S'tosunlców zależne jest od uznania pnez 
Amerykęa Rosji sowieckiej. 

Senator jest zdania, te Europa nie 
zostanie ·ani ro:tbrojoną, ani uzdrowioną 
gospodarczo dQ chwili ostateezn-ego TOZ· 

wiązania problemu rosyjs!dego. 
Mówca podkreślił, że Ame:yka nie 

ma zamiaru pU1stąpić do Ligi narodów, 
ani do inneg.o podobnego zwhrzku. 

Ulepszenia komunikacyjne 
w Rosji. 
Moskwa, 12 Hsłop(tda. 

Władze k()lejowe postanowiły ulq,­
n.yć komunikację, k.olejową między głów 
ti~mi <.>środkami przemysłu, rolnictwa. 
. W prowadzony został nowy pociąg 
,pośpieszny ~ Moskwy do Petersburga., 
który przestrzeń tą będzie ~' .. ebywał w 
ciągu dW1.mastu gocbin.. z.. 

Silna agitacja komunistycz .. 
na we· Włoszech. 

R.zym. 12 listopacIa. 
W ostatnim czasie władze włoskie 

zwróciły uwagę na wzrasŁaja,cl\ działal· 
ność agi.tatorów komunistycznych z oka~ 
zji rocznicy rewolucji sowieckiej. 

W Genui i Rzymie wywieszone 7f~ 
siały czerwone chorągwie. które policja 
ni _ włOoCznie usunęła. Ił. 

M. soli · koliietu,je 
opozycję· 

Wydał zakaz zgromadzeli 
i manifestacji politycznych 

Rzym., t listopada. 
Minister s-praw wewn tunych Fe~ 

dersolli w poro~umieniu 1: prem;erem wy 
dał zakaz ~gromadzeń i wszelkich m.al1.1 
lestac~ kt6t-e no~ charakter polityc-z . 
ny. 

Za1"Z~dzenie to wydaae t.osiało w 
przeddzień święta urodzin króla. gdy t o­
gólnie 9p'Odziewaia się ll1anif~statii 'i;', . 
MOlów monaT'chistycz:nych. 

Jest to giest ze skony rządu Musso· 
rwego, który chce w ten sposób P'>zy'$­
kać dla siebie elementy opozycyjne. 

..Girnale d'Italia" stwierdza, i'Ż mini­
,ter spraw wewnę!rZl'!ych Federsoni 
C'hclał po morderstwie Matteot.!e.go po~ 
dać się do dymisji, gdyż MUSbOJi:ni para 
liżował jego akcję w kierunku wynuka. 
nia morderców, lecz tenze odmówił ie~e 
prośbie. 

STREJKI W BERLtNJE • 
Agellcja W <;.:hodnia 

ner~ 12 listopada. 
Strf'jk pracowników kolei pod· 

ziemnych trwa dalej. oPnieważ dyrekc@ 
kolei podziemnych uważa wyrok sądu 
rozjemczego za obowiązujący, pruto na; 
pT'awdopodobinej do porozumienia pręd­
ko nie dojdzie. 

Strejk ten jest pierwszym z rzędu ," 
szeregu innych slrejk6w, gdyż robotnicy 
metalowi i , gazowni rówruez zamierzaj". 
rozpocząć bel.1"oboc1e. 

SPRAWY KŁAJPEDY. 
Polska A~oJ1eju 'Tel t?:t"~!;(>:,l'\' 

KJajpeda j 12 lislopada. 
Z I\:łajpedy udała się do Kowna dele­

gacja związków zawodowvcll i partii so­
cjalistycznej, celem P1 ZCdS:l;: \:i t!uin. fi:=;­
dov.ri litewskiemu memorjału , df)mareają-

P. minister w kwest.ji te.j nie dał 0-

$tatecznetj odpowiedzi, gdyż na miejsce 
1en. Majew'Slkiego nie ma dotychczas na­
stępcy. 

Senator Borah choć jest , przek0l1ll1\ 
radykalnych pozostał wierny partj; repu 
blikańskie;, Przewodniczący komiteŁq ia 
granicznego semt~· wywiera bardzo zna 
ctny wpływ na politykę zagraniczną Sta 
tlÓw. ZjedlloczQ.nych. 

F · l-t W A er"ce cego się kategorycznie ·i pnrarl ostatni 
erJ~ pO I yczne m.J' wprowadzenia w żyC"ie tlll~u::l0rnJt "bszl\. 

, Paityź, 12 li.sŁopada. ru kłalpedzkiego, . . 
RównooCzcśnie zafU: ma zmiana na 

łtanowisku szefa gabinetu miaUstra~ Mia 
no wicie gen.. Szpakowskiego zamienić 
lDa pułk. sztabu g~alQ.eg~ Ta.deu>sz 

. -~ "''-- ... 
ł4aUnowskL. ' 

Daiły Mai!" donosi iż na leży. się . li:. Memorj3.ł zaznacz... ii! w !a.ZL(~ D.e· 
czy'ć . ~ rem. te 1er je ,w h elu p'olityctrtym l n\lr.ględl'\l.~!.(~a tyC.h tąclc:-1.l:, ;:·,~i;:~d:L.;:~.\'\' O 
pot~/alą okol? Jednego rok~~ , Prezydent do we" zw~. ?c,~, .. t>lQ l d~) ill!eu/.. J lH.~·ł~·:~J"~ ;Ich 
Coohgde ~amlena otwonyc parlament organizacjI I Qhćh.n,czych te S'.;.tJ gą na 
dop'iero W ~rudniu 1915 fok1.1" l. ~ l rząd litewski • 
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Tajne doliumenły 
III. międzynarodówki 

Epokowy wynalazek prof. flettnera. Ilu jest żydów 
na świecie? 

zostały wykradzione i znaJ­
dują się w pos3adaniu kon-, 

, Wedle amerykańskich obli· 
, czeń 15 i pół miljona. 

serwatystów angielskich. ! 

T3h przynajmniej ł:!apewniaj~. 
rosyjskie sfery emigracyjne. 

Według świeżo wydanego w NO~ll1 
clorku rocznika amerykańsko-i.ydowskie 
g,o za rok żydowski 5685-ty, liczba ży­
dów na świecie wynosi 15 i pół miljona 
głów. 

Więcej, nirł dwie trzec1e z tei liczby 
żyje w Europie, jedna czwarta w Amery 
ce .,ółnocnej i południowej, a zaledwle 
nieco więcej, niż 8 proc. przypada n3 
Azję, Afrykę i Australję. 

Z żydów, mieszkających na lądzie a. 
merykań-skim, 3.741.988 przypada na A­
r .. eTykę północną, gdzie iwoną 2,7 proc. 
ludności, W Ameryce środkowej i połud 
nicwej mieszka 108.204 żydów ... 

Większość żydów europejskicb za .. 
mieezkuje Europę środ~.{ową, gdzie two-

Londyński kQre8p{)ndent wychodr~. 
cej w Paryłu gazety "P ... rslednija Now\."I 
mU ogłasza 1'.iezwykle inh::.resujące szcZ;:: 
góły kradzieży ta.jnych do-kumentóv; z i 
moskiewskiego archiwum III Międzyna- l 

rodówki. Rewelacje organu .Milulwwa I 
~iemy na odpowiedzialność 'wspom-! 
n,i.a.ilego korespondenta, który zresztą za 
słrzega się, że czerpie wiadomości ze 1 
źródd bardzo miarodajnych, mianowld~; 
0<1 pncdstawicicli konserwatystów an~ I i rzą 8 proc, ludności. W samej Polsce 

rnieS71-'l około 3 i pół miljona żydów. 
gielskich. 

Od szeregu lat pracował w oddziale I 
pl'opagaJIldy m .Międzynarooówki nieJ a -\ 
ki M., ma,jący opinję prawomyślnego 11:0-\ 
mumsty i doskonałe gl) znawcy stosun­
ków w krajacl1 anglo-saksońskich. 

Oió~ drziałac.ł: ten zniknął nagle z Mo I 
skwy przed dWOOlla tygodniami, e. wraz z 
nim zniknęły z archiwów bardzo ważne' ~rofesor niem5ecki f:eUner wynalazł nowy typ okrętu 
t.a.i:t~ d?kumen.ty, świadczące o ~tonsyw bezżagiiowego t. z. "oł<ręt rołowy". Żagle zastąpione są 
De) 1. D1~tanneJ pr~y ~lszewików na przez specjalne walce, które porusza wiatr. Powoduje to 
tererue panstwa bryŁYJsloego. oszczedność wfll>gla o 60 proc. 

Bolszewicy wytropili uciekiniera w o ~ 
~linie, ~źno jedn~ gdyż zdążył on ~~!!~~~~~~~!!!!!!~~~!!~~!!~!,,~4MiWN~~MmA!!~W!!"!!!&~UU~k~-~!!! 
już odlecieć aeroplanem do Loo.dyn11t 
gdzie przybył we czwarlek. 16 pazchieru 

uika.. ftaimnieiue pań1two na kuli liemIkiei. T* samego dnia u.kaał.a się w wie­
czornej gM:.ecie "Eveni:ng Standard" no-
taJtka następująca: "W główne; kwaterze • 
partji kooserwailywnej zjawił się dziś ro- MalownICZa panorama San Marino. -- Uroczystość św. 
sjooin, przybyły z Moskwy. Udowodnił M • L"t.." • H d I k· 
on, że jest ścig8llly przez rząd boJszewic- arJusza. -- l IpUCIa arlnJa. - an e mar aml 
ki i że grozi mu ś~ć,.~ równocześnie pocztowemi •• - Ciekawa pamiątka po polskim leg)· 0-
oddał do dyspoz 'Y'C)1 partJI konserwatyw- ·ś . C . " • 
nej wiele banłzo ważnego m&Jterjału, nI cle. -- o poczta San MarIno wie o Polsc·e? 
świ6dczącego o podrz:.iemnej robocie ko-
1Il'UDistów" • 

Na drugi dzid ta sema gazeta r:apew 
u.i&ła, że p'rzybyłemu W'C"!.Or'aj rosjanino­
wi gTozi powaiue niebezpieczeństwo ze 
str~y agentów sowieckich. Rząd bolsze 
wieki zażądał wydania. M. pod potZIOlrem, 
Ze wprowadził on w błąd partię kooset'­
.watyst6w, w rzeczywistości bowiem Jest 
zvryHrm p-zestępcą kryt:ninalnym. An­
gkJskie wnilsterstwo spraiW zagranicz­
n.ych w!!dało bJiŻS1Lych wyjaśnie6 i do­
",rodów, których bolszewicy dostarczyć 
nie m:ogli. 

Jakiego charakłen są wykradzione 
tlok\)t,.e:n.ty, Im. ratLie niewiadomo. Mówi 
s1ę ty1lro, ża oświetlają one ckobiatzgowo 
~ć komitet!! "ropagandy rewolu 
c~j m Mięchynuod6wki, a co zatem 
idzie i rządu bol~vńckiego w Anglji ł 
jej kolonjach. GłOOne pismo Zinowjewa 
Jest p<Xlrho wobec ""a.żnośd tych doku 
ment&i-i m.-...!o znaczącym aktem propa-
~~_~ '1" 
~1 son~;neJ. 

Konserwatyści zamierrali opubliko­
MlĆ dokumenty pned. samymi wybora­
mi i byliby to zrobili, gdyby nie fakt, że 
Mac I>o.nnJd sam ~łosił ld.st ZinoWjewa.. 
Part ja konserwat ywna umała ten akt sa 
moobrony rządu ar.giclslrlego za wystar­
czający. Przywiezione dokument.y zare­
zerwowano więc celem zużytmvania w 
wala: z Mac Dooaldem na wypaook jego 
zwyCllęstwa pn,y wyborach Ogłoo:tJOil'Wby 
je w ch~ gdy na porządku biennym 
oorad Izby gw..m znalazłaby clę Sj»"aiW'a 

ratyfi.kaąi trakt.altu anglo-so-w-ledrlego. 

W związku z kwest ją . pOwyższych do 
1mmentów prasa angielslHl don-osi, że ra­
port urzędnika Forei~n Office, p. Selby, 
prz-cdsta.wi-ony na niedaiwnej radzie gabi­
netu i stwierwiący autentyczność Ustu 
Zinowj~wa zrobił na mmi~tm.ch d'.1.żli: wrn 
żerue. 

O ile historia z kradzi<ri:ą dokumen­
tów nie ckaże się wymysłem fo.syjskich 
siel" anty-oolsze~ickich, to opf'ÓCZ VlSzy­
slWego, będcic 00'!1l miała i t~ ~9U.U ~a 
cU\tlle. że ~Stll1~e rozpnu>:l:.oae ze źró~ 
deł so1'tizckich pcj$aski o po~~m jaa 
koby pą..ci1~nia lidu Zmo:wj0wo.. 
IB~~~~~~~~~.~~~~~ 

~~22a)~~~~Il~~v 

Rzym, w listopadzie. zydent6w, jednego z. kół patrycjatu, dm 
giego z ludu. 

Właściciel hote1u Gigante z dumą 
wskazywał mi biorące udział w pocho­
dzie znakomitości swej ojczyzny. Był tam 
jakiś sławny lekarz, miejscowy mali'lTz 
literat i właściciel sklepu, handlująceg~ 
markami pocztowemi repU'bliki. A trze­
ba wiedzi-eć, że handel ten przynoSi. pań 
stwu znacuie dochody. Rząd wprowadza 
wciąż nowe marki, wycofując poprzednie 
z obiegu i podn'Osząc przez to ich cenę 
na rynku filatelistycznym. 

W drodze % Rawenny do Rzymu po­
stanowiłem odwiedzić najmnie;sze pań­
stewko, jakie istnieje w Europie: republi 
kę San Marino. Jest t'O jakby mała wy­
sep'ka pośród ziemi włoskiej, a właści~ 
wie niebosiężna, ogromna skała, wznoszą 
ca się w pobliżu morza Ad'rjackiego, po­
nad Rimini. Na szczycie skały widać trzy 
oszańcowane wieie (stąd W' herbie pań­
S'Wwka trzy baszty) i małe tak czarne, 
jak sama skała,kamienne miasto, składa 
jące się z dwóch placyków i kilku uliczek 
Oto ł całe San Marino. Odwiedznein bibljotekę munłCV"lalną 

Kolei telaznej tu niema. JechaĆ na;- Du1;0 książek w języku łacińskim i wło~ 
lepj.ej automobilem z Rimini, droga trwa s'kim, mnóstwo papierów archiwalnych. 
przeszło dwie godzlny. 'V? odpisa<;h dyplomów honorowych, ja-

W mieście San Marino wszystko, jak tne republIka kledykolwiek wydała, znaj 
przystało na stolicę~ lecz wszyst'kt> w far duie się dyplom obywatelstwa dla oficera 
mie mini'aturowej. Kynek miasta, wyło- legjonów polskich % p·od komendy Dą~ 
żony marmtt.rowemi płytami, ozdobiony browskiego, fózefa Drzewiecld-ego. 
pięknym ratuszem z ba.rwnemi m'Ozajka- Historię tego dokumentu podają za­
mi, na złotych tłach, ma kształt obszer~ piski municypalne. Oto gdy zwycięski Na 
ne<go bałkODlU i w istocie spełnia rolę bal p'Oleon szedł przez ziemię wł-oską, posłał 
konu. Z trzech stron Łabudowany pała~ republice San Marino Z'hoże i obiecał że 
cami patrycjatn, z czwartei posiada balu rozszerzy jej lerytorjum. Otrzymał n~ to 
stradę, skąd roztacza się widok - jak odpowiedź iście republikańską: "Dzięku 
słusznie powiadają- jeden z najwspanial jemy za zboże, i płacimy za nie gotówką 
szych na świecie. Rozszerzenia granic ni-e chcemy. Jesteś~ 

Panorama ogromna, P'l'z.epyszna, cz.a my szczęśliwi na własnem i nie łakomi­
rodziejska. Zielone pc,:da winogronowe, my się na cudze'" To też, gdy annja fran 
zagajniki palm i pomaTańczYi dalej fioł- cus'ka wkroczyła do Rawenny, a Jej!jony 
kO\\/e wzgórza, gdzie na szczytach pośród pols'kie do Rimini, zatrwożeni republika 
cyprysów białe i żółte klasztory sterczą nie wysłali do Dąbrowskiego posłów, wy 
igHcami wież o kolorze brzoskwiniowego rażając nadzieję, że chyba polacy, ldó­
kwiatu, a na horyzoncie kołysze się po- rzy krew przelewają o wolność, nie po­
tężne, szafirowe morze, zlewające SIę z krzywdzą maleńkiej re-pu'bHki, która tak 
błękitem nieba. VI jedną całość. że tak gorąco nienodlep.łość umiłowała. 

W odpowiedzi wysłał Dąbrowski do San 
Byłem tu świadkiem dOTOCz.nej tlTO- Marino Drzewieckielfo z zaoeW'll'liieniem 

czysŁo'ści patrona i założyciela l'epUlbl~ki, ' R ,~ 
S
'Wi' .. t,.~ .,(. d 1 t' Ił • • • oraterstwa, za c.o zeczpospolita wpj~ła 

'. ,-uO lYla1·jUSZtl. () i orer,o 1nllema . k ł J h 
państe~ko WZiC10 ~.azwe. Przed hotelem nI azwlt's l? pOS ił. ,w

k 
poczletk?onorowYłc ł 0-

Gl·" .... nt'" w kto'r- m .' '1 1 ł l Jywa e 1, a WOjS t1 po S lemu pos a w ..,a..' v, y l'O.leSZ Plm, aoczy ut ci ,. • b ' 
kat .. dr ... '" b" h 'd W l' . .:u·ze ... s.:aCiO ;'!.ranow. 

'" Lo" ",T\\<'1ly poe -o, u ley pOWIe l 
w:ały flagi zielono - białe (kolor repub1i~ Dzisiejsi jednak mie&zkańcy San Ma.­
kI): W poch<l!!zie brt'..łft udział cda arm.;a ri11.0 nie wiele wiedzą o Polsce. Gdy na.­
panstwa Vi pysznych Rll.l1\dutach i ofrom dawałem na poczcie li~i do Polski, urzęd 
nyc~ <pióropuszach, składająca się w kOM I nik tłumaczył rni. że" miasto Ło" nazywa 
plec1e l. uśmdzie.'lięciu żołnierzy, wlicza si~ nie "P 01 Oll'ja ", lecz "Bolonia", na. u­
jąc już w tę cyfrę ia.llda'l'merję i orkie- w'agę zaś, że list wysyłam nie do wło~ 
strę wojskową. Dość liczne duchowieńst !lkiej Bolonji, lecz "per republica polae­
wo prowadziło pod ba1dachimem bisku~ ea", nie wiedział, jllk wielk" ma policzyć 
pa. Na końcu pochodu, oIwleni człon~ opłatę pocztową. Sam poczmistrz, we~ 
kami rządu, postępowali dwaj prezyden zwany do rozstrzy~uięcia sprawy, Z3.pew 
ci republiki, mając na piersiach złote łań niał mnie, że nikt jeszcze prze-dem-ną na 
cuchy z orderem świętego Marjusza. Re poczcie w San Marino HSlu poleconego 
publika wybiera co pół roku dwóch pre "per republicca polacca" nie nadawał. 

W \zji żydzi mieszkają w więk9Zych 
masac tylko w Palestynie i w krajach 
.) języku arabskim. 

W Afryce znaczna większość tam· 
tc.i-szej ludności żydowskiei, mianowide 
451.581, mieszka wzd.łuż wybrzeży mo­
rza Śródziemnego. 

Liczba ż~1dów czarnych (rasy murzyń 
sldej), snies:tkających w Abisynji, wynosi 
około 50.000. ' 

Australia liczy 21.615 i:yd6w, kraje 
cesarstwa BryŁańskiego 798,612, z czego 
295,000 przypaqa na Anglję i Irlandję. 

We Francji i jej kolonjach liczą 551 
tys. żydów. a w Rosji europejskiej 3 mU, 
380 tys. Około stu tysięcy żyd6w miesz~ 
ka na Syberji. 

Miastem, liczącym najwięcej żydów, 
jest No1)WY Jork, mieszka tam bowiem o­
!rolo 83,794 żydów tworząc lam zaledwie 
11 pT'oc. ludności. . 

W Jerozolimie jednak tydzi twoną 
więcej n~ połowę mieszkańców, gdyż ::.a 
ogólną liczbę 62,578 mieszkańców tego 
miasta. przypada 33,971 żydów. 

---~--

Ruchy 
VI 

zbrojne 
Rosj.i 

nie zostały jeszcze zlikwi­
dowane. 

Jak wyn-ika z ostatnich tajnych $pn­
woz.dań głównego t!rządu politycznego, 
złożonych radzie komisa.rzy ludowych, 
antysowieckie ruchy zbrojne nie zostały 
dotąd całkowicie stłumione, pomimo 
wielkich wysiłków bols·zewik6w. 

Tak w pow. Bałskim gub. Odeskie; 
czynny jest dotąd niewielki oddział 
zbrojny. W pow. Humańskir.'i1 zauwo.żono 
kilka oddziałów partyzanckich, a w gub 
Kijowskiej i Podolskiej ruch Lbro.jny 
przytłumiono z wielkjm trudem. 

Na W ol-yniu w okolicach OWTZuca 
czynny jest znaczny oddział powstańczy 
Gerasimowa. ' 

W gub. Mińskiej czynne są niewielkie 
oddziały pows1ańcze Monicza i innych 
przywódców, dokonywające napadów na . 
komitety ohęgowe i wiejskie, zabijające 
komunistów itd. 

W okręgu północno-zachodr.~m działa 
kilka niedużych od~rialów partyzanc­
kich, dokonywających napadów n:\ stacje 
k0lejowe, pociągi itd. 

Oddziały te utrzymują stosunki z za 
granicz.nemi oorgaruzacjaml narodowemi 
i mona.rchicz.nemi. Dawał się również 
,.:aliwaźyć ruch partyzancki w l'cuubIice 
Karelskiej, 

W okręgach ko:z.ackich pal'luje ciągłe 
wrze'nie i władze sowieckie czują Slę lam 
ba'l'dz.o niepewnie. Na północnym Kauka 
zie czynnych Jest kilka oddziałów pcw­
sta.tlczych, wśród których na pierwszem 
miejscu naleiy postawić oddział ks. Cze 
łokajewa. 

W po:tostałych miejscowościacr Ro­
sji aktywnych wystąpień sowieckich nie 
nołowano. Zato wzmógł się znacznie 
bandytyzm. 

~~. ~~~~~,~,~ 
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udziela 

porad prawnych 
eodziennie od g. S do 3 wiecz. 

łdwokat dr. HatnIakI Z i:arszawJ 
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[aiemni[IJ jyrekto( porywa ~liewmta WlU~IiUJ. 
Handlarz żywym towarem czy zwykły donżuan? 
W "Głosie Lubelskim" czybmy: się powtórnie tajemniczy dyrektor, skła 
Nie upłynął jeszcze mie~iąc od chwili dając na wstępie szczegółowe relaeie z 

pc-.rwania przez agenta handlu żywym to podróży do Kamienia Koszyrskiego a 
warem m'lodej osoby, kiedy na terenie wreszcie oznajmiając Jędrasowi o cen­
Lublina zdarza się drugi z kolei wypadek nym podarunku (15 funtów cukru i kilka 
porwania młodei dziewczynv, jeszcze funtów h-erbaty) , jaki ich cz:eka od nie­
bardziej tajemniczy, a nadewszystko cie go, trzeba tylko, by ktoś z domowników 
~WY. udał się z nim po obiecane artykuły. 

We wsi Jakub"wice, gminy Ja-;tków Ujęci serdecznością, hojnością i wspa 
pow. lubelskiego, niedaleko odległej od niałomyślnością nieznanego dyrektora 
Lublina zamieszkiwał niejaki Jan Jed- Jędrasowie, po podarek wysłali młodszą 
ras, z ~wodu slelmacb, posiadający córk~ Antoninę. Nazajutrz dopiero dnia 
liwie młode córki: 19-1etnią Anielę i 12- 8 bm. powróciła do domu wystraszona 
letnią Antosię i syna, zatrudnionego obe Antosia, opowiadając rodzicom o niez­
enie w cegielni około Kamienia Koszyr- wykle ciekawych przygodach, jakich doz 
skiego. Do bie<łnej rodziny stelmacha w nała pod opieką uprzejmego dyrektora. 
dniu 5 bm. zawitał gość nie zwykły, wy- W czasie bytności ich w Lublinie pan dy 
łworny, elegancki pan, podający się za rektor oprowadzał dziewczynę po naj­
dyrektora cegieJ.ni, tej właśnie, w której różnorodniejszych lokalach - restaurae 
pracuje syn Jędrasa. jach i cukierniach, aż wreszcie zaprowa 

Uciecha była wielka. Czem chaŁa bo dził ją na stację kolejową, gdzie niemal 
łata przyjmowano gościa, który przy- przemocą usiłował ją ze sobą wywieźć z: 
wiózł ze sobą list, mający rzekomo po- Lutblina w niewiadomym kierunku. Wi­
chodzić od dawno niewidzianego syna. dząc co się święci, młoda dziewczyna 
List ów, między szeregiem pozdrowień wyrwała się z pod czułej opieki "dyrek­
i ciepłych słów, zawierał bardzo serdecz tora", pOWTacając pieszo do domu ro­
Ilą prośbę do starStZej siostry Anieli o na dziców. 
lychmiastaowe jej przybycie w odwiedzi O tajemniczym porwaniu córki Anie 

~
..,. Oczywiście, rodzice nie podejrzewa- li i usiłowaniu porwania Antosi zawia­
c !adne~o podstępu, zgodzil~ się na v:y I d~mi1i ro~zice policję, kt6ra wszczęła w 
zd cór1ci, kt6ra zaraz naza)1ltrz wY)e- tej spraWIe natychmiastowe śledztwo. 

chała do braŁa w towamystwie eleganc- Narazie pozostała ona bez rezultatu czas 
kiego dyrektora. . jednak odsłoni tajemnicę, i miejmy na­
< Nie wiaodmo jakim sposobem i czy dzieję, "dyrektor" znajdzie się niezadłu­
wog6le dostała się do brata, dość, że na go w rękach policii. 
.tępnego dnia Yl do~u ro4!..iców zgłosil. " . -. ! 

nababów 

Agitacja na 500 samochodach. 
Anlerykański obrazek wyborczy. 

W mieście Clevenalnd w stanie Ohio stołem prezydjum zasie&i pomięazy łn. 
dnia 23 z. m. odbył się pochód agitacyjny nymi radni miejscy amerykanie oraz 
jakiego jeszcze miasto to nie widziało. miejscowi wybitni prawnicy. 

Wobec zbliżających się wyborów na Po naradach odbył się raid 500 sa. 
urząd sędziego sądu wyższego (Common I mochod6w ozdobionych plakatami z por 
Pleas Cou<rt) partja popierająca znanego tretem kandydata. W autach zasiedli 
tam i cenioneg.o prawnika, J6zefa F. przedstawiciele palestry z pomiędzy ame 
Sawiekiego, zwołała do hotelu ClevelanJ rykan, grek6w, słowaków, kroa16w, gre 
zebranie przedwyborcze. ków wę~ów, murzyn6w i oczywiście po 

Zgromadzeniu przewo<łniczył porno- laków. 
cnik prokuratora, czech, Karol Jilek, za 1 I 

Naokoło świata w 5 
Cuda radjotelegrafji. - Jak litery 

kulę ziemską. 

sekundach. 
s i o objechały 

Na wystawie ra-djotechnieznej w No łą ojczyznę, p. red.) - Warszawa _ Ne 
wym Jorku przedstawiono - gościom wy Jork; zaś litera S odbyła poor6!: No 
nad<zwyczajny eksperyment rekordowe wy Jork - Paryż - Sajgon - San Fran 

go rzeczywiście pośpiechu w komuniko· eisko - Nowy Jork. 
waniu się przy pomocy radja. Mianowi- • Podr6że - litery O !>rwała 5 sekwul,. 
de urui,dzono wyścigi dw6ch litet' S, li~e:a S przybyła o p6ł sekunay wcz;eś­
które wysłano na wschód i Oi prusłane me). 
go na zachód. Niektórzy MUl'dziści amerykańscy 

Litery te odbyły drogę: O - Nowy maja. zamiar urządzać po tej próbie "rad 
Jork - Honolulu (sławne u nas, te ł jototka", dającego graczom istot.nie niez 
dzięki jego klimatowi, senator Hammer- wykłe emo~e. 
Iing zaszczycił je wyborem na swą ścis- '" 

--XX .rt D'. 

Ile kosztuje dramat filmowy? 

Koszt pracy l dnia wynosi 1.040 dolarów; 
2 dolary 17 centów. 

minuty 
Ksi~e Walii "uszlachcił" 

amerykańskich. ~ Jedna z amerykaliskich film filmowych Średnio kosituje wysławienia dram! 
obrachowała koszt utrwalenia na filmie tu, razem z kosz:tem tekstu, 25.000 dola 
wystawianych przez nią dramatów. rów, tj. 83 dol. 50 cent. za każdą scenę. 

_ Dzf~liii a~Ka1iskie zapewniają 
fi odwiedziny miast tamtejszych przez 
następcę tronu brytańskiego i jego pobyt 
wśród "lowanyslwa" zawrócił w gło­
wach bogaczów. 

Wielu z nich, od półtora wieku osiad 
tych w Nowym Świecie, naraz pr"typom­
Ilialo sobie swoje wrzekoroo szlachec­
kie pochodzenie. Niektórzy uważali za 
najwatnieisze sprowadzenie z Hiszpanji 
An,glji, Francji li Niemi.ec swoich doku­
mentów rodowych. Jedno z pism zape­
wnia, iż na tej operacH zarobili prz.eważ 
nie kaligrafowię londyńscy i paryscy, zai 
lllujący się "us:dachcaniem na obstalu­
nek". 
. Na szyjach i rękach pań ze sfer nie­
aawno zbogaconych, ukalZały się na pra 
wdę starożytne biżuterje o których po­
chodzeniu wiedzieliby może europejscy 

antykwarjusze. ' 
Dzienniki przypuszczają, te staroś­

wieckie kosztowności w salon~ch amery 
kańskich obecnie wejdą w modę na 
stałe. 

------=. --
~~~-:::: .- .:::. - . -- -- ~ .-
-~.:::;.= 

Średnio potrzeba dla sfotografowania Koszt pracy jednodniowej wynosi 1.Q4ł' 
dramatu czterech tygodni, tj. dwudziestu dolarów, każda więc minuta kosztuje 2 
czterech dni pracy, do których włączona I dol. 17 cenŁ. 
jest strata czasu wskutek niepogody i Nie dziw zatem, że praca nad kat. 
innych przyczyn. dym dramatem filmowym rozpoczyna się 

Każdy dumat liczy mniej więcej 300 od surowcJ!o napomnienia pod aaresert' 
scen, v' ciągu zatem ośmiogodzinnego aktorów, aby oszczę-clzali minuty. 
dnia pracy trzeba zdjąć od 12 do 13 scen. 

Pierwszy rekord \v dziejach lotnictwa. 
12 ~istopada 1906 !'oku, Santos-DU-\ pomnika na aerodronie wojskOW)'111'~ 

mont pIerwszy konstruktor aeroplanu na Bagatelle. Na pomniku będzie następu::! 
szych czasów, dokonał pierwszego w cy napis, który podajemy w tłumaczenil1 
dziejach lotnictwa, rekordu w lasku Bu ,,12 listopada 1906 r. Santos-Dumont do 
lcńskim, pod Paryżem, utrzymując się konał pierwszego rekordowego lotn, dht 
w powietrzu 12 sekund. Staraniem Aero gości 220 metrów w 12 i jedną piątą S900 

Club'u Francuskiego, fakt ten zostanie kundy, pod kontrolą Aero-Klubu Fra.n­
t'pamięlnlony przez odsłonięcie 12 bm, cuskiego". 

SEROJUSZ( ARITONOW. (149 wieozorem zabawy, bale i wszeLkie przy poczern dodała: - a jeślibyś się ośmielił cię UibÓS1hviać, aniołku mó1 ś:1icmy .. 
i emnośd , na których w PetershU'rgu w nie przyJj' ć, to "st;rzeż się, sbr,zeż''', jak - Nie wierzę S/łowoan.. Daj pyska, 
najcieżlSzych czasach w01ny nielJbywało. bpiewa Carmen... to uwierzę ... 

Jedną z iPierv.ns·zych Irzeczy, ja.We - Ależ będę, będę 'Z pe'W11lokią - Długą, długą chwilę 'tsl"wał Ujpojon') 
uczyniła, pa-zy!bywszy do PetersbUTga, zapewn1:ł ją Leoziokij. pocarunek.. Za wszysllkie czasy .. , 
był to telefon do Lecti-ckiego. Gdy o oz.nacz;onei godzicie, wchodził - Bę.dę u ciebie jutro o piątelj -

_ Wasia, ty? - zapytała. do salonu baronowe,j Kilujewej, nie mógł rzekła Zoja, poprav .. iając 'włosy, przypu· 
Romans z życia cesarsKiego _ Ja ... a kto mówi? _ zawahał się opanować peWtlled trwogi, kim będ~.je druwująe twarz i rMUJjąc wargi - tak 

dworu rosyjsKiego. Leoziokii. owa tajemnicza ruemaJoma, 'która go tu się stęskniłam za tą twoją kanapką, za 
--o-- _ Nie pOlZlI1ajesz moje,go głosu, ty we:z;wała. tym pokoikie,m, kt6ry był świadkiem 

Oczywiście, że Zoja cle dała baro.- obrzyd11wy", ładnie, ładnie... Vi tem ujrzał Zoję i dos<zed.ł do niej moich pierwszych pocałunków, w kt6-
~owa kosza. W'5zysttkie je.j marzenia speł - Niestety, me... S"zybko: rych się spalałam CIała, moich piel"wszyc1' 
niły się odrazu. Nietylko dorównała - To, to tak? - udała oburzenie: - _ Ho, ho, widzę kat"jerę Z1'ob'iłaś - we.st-cooień miłoSll1ych, które OSIzała.miah· 
rJomrze, ale i wyprz.edZliła ją,. Majątek ty wstrętny uwodzicielu ty! n:lelctnie rz~ocl - baronowa ci~ przyjmuje, n.awet tnJnle i oounały tak upajająco .. 
iKltujewa by1 olihrzyu.ni, w dodatJku ZO'Ma- dziewczęta wciągasz w sidła, opl~.btl.jesz sobie u nic,j nnclild wyznacza!!;.. I odtąd regularnie odJwiedzała mały, 
Qie pamą baronorwą! PosItawiła przytem swą siecią, jak pająk, a potem rz.uoasz i Za.mla~t odpowiedzi, wzięła go pod lecz p!"zytul'n'Y pokoik LeczieJkiego ... 
twoje waruiIlki. "Miodowy miesiąc" spę nie :poznajesz nawet ich głosu... a-amię i przed.slawiła: A jedmoczdrue coraz bardziej awafl' 
dzą w Gobrach barona, ale potem prze- - Czyżby li pani do nich należała? - Mój mąt baran Kl'UljEllW, Wasilji t'urowała w towarzystwie sl{ołecznem. 
niosą się do Petersburga. Chce się ba- _ No, rozumie slę, nieony cYiI1ih, Mickjlowicz L OC:Li eikii , Illajilepez.y 1'1'1.1'- J~ kochali się w niej fu"ze.ch k,siążąŁ i 
wić mówlla, chcę szaleć, czerpać pelną W)'ISsaleś ze mnie m~odość, chodtie za jaciel bi~daka BysŁrowa." kilka pojedynków odbyło ®ię ttlięc1Bf 
piersią ~ pieniącego się IPuhant wIelkie- karę pocieszyć mnie teTa!:, gdy p.rzy Po ch Nili, gdy baron przeszedł do in- kandydatami - bezrna.dziejnymi - l\.U 

CO ~ycia... 'boku niedołężnego starca trawić muszę ne.i gmpy gości - akzeba dodać, że ba- "przyjaciela domu". 
_ Wszyst:1co, ws zySitk o , c:Gego tylko resztę cM1i mokh... ron wprowadził wnę do najwyź&?ych Te.n, kt6!t'y był, wy&tarcuł cslkowi-

tapragnieslZ, będzie5Z miała _ wtórował Leczickij był szaleme za.intrygowany. sfar stołecznego high-li{elu - Zo.ja kiw- '.:ie." naraz.ie przyn a.jmni ej. 
iej marzeniom glorS barona. Dopytywał się, Mo mówń, lecz nada- nęła Leczlokiemu i nieposh-ze.ien:ie wyro Wkr6~ce Zoja stanęła u szczytu bt"~ 

Cichy ś~u:b odbył się tuż po tygoclallu remnie. knęła się W1"az z nian do przyległego ga- jery. Dowiedl.iał SIlę () jej ist-cioo1.U Ras 
., W or01leŻ'U. Szybko przeminął "mio- - J e~i1 chcf)SZ mnie u.;rzeć - r2.ekła bim,etu. putin, posta1-ał się uj1'll:eć ią VI pewnyfll 
dowy mietsiąc" na ","sl, podcms którego wreszcie Zoja - bądź we ozwarlek o Opowiedzia.ła mu krótko pr~ehłeg wy salonie (u k,s. Igootjewej) , a u~rU\w5~. 
Zoja wypoczęła, nabrała świeżego za- piąrt:ej na herbacie u barcl1ow6!j K!1uje- pa-clk6w od chwili uciecz.ki od niego, po- OOraz:u zaliczył do "zakcn.u" swego. Po-
pasu enel1~i i nieokiełz.n.a.nej chę.ci życia we:j... Ale to koniecznie.. czem S?ylała krótko:· pro!.ił cesarzową, aby przysłała je' Z!l..pi'"O 

ł użycia. - Alei nie znam ooronowej .. , - A teraz p wie{tl., bUY'daiu, ko- szenie na nafblih~y obrzęd przvjmowa-
Gdy miesią-c upłynął, wyjechali do _ Mniejsza o to .. , poprosisz ~użbę, chasz jeszcze twoją małą Zojeczkę choć cia nowicjuszek. Wnet stała się jtti 

litra. Bawn wyn<ajął wspaniałe miesz-Ito cię zamelduje baronowej .... To wy- oclrobinkęm l"sdO$llrą - wymawczynią"... Wyżej aie 
kanie. Zoja była w swoim żywiole. Ca- starczy... Oto adres bar01lowe'J - rze- - Nigdy nie przeSibawllłem cię uw·id·· sięgały aspiracje llajwytwor.niCt9rycl< 
łt chleli spędzała w Plagaz~nach ~ kla! w1.micniaj~c ulic~ i numer domu, biać .. , ani M chwilę me przes.t.awałeol dam 51to1icy .. ~ {D. c. n,l. 
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f,-ancja nie może pożyczyć Rosji pieniędzy, 
gdyż sarna cierpi na brak kapitału. 

Warsżawa, 13 listopada. 

PIERWSZA PRZEDGmł.DA W Al4 
SZAWSKA. J 

Warszawa, 13 listopa:da., 
Nowy Jork 5.16 • P 'n li aryi. l < stopada. prze,prowadzeniem ważnych robót pubU-

• ~Quotidien" pisze w dniu dzisiejszym croych posiłkując się niemieckimi do-
o stosunkach łrancusko-sowieckich: stawami w naturze i niemiecldm materja-

Jeżeli chodzi o stosunki handlowe 
między obu krajami, to z naszej strony 
"le będziemy robić jakichkolwiek trud­
ności. PJ"agniemy. aby rynel[ rosyjski był 
otwarty dla Francuzów, jak również aby 
rynek francusko-rosyjski był otwarty 
dla Francuzów, jak również aby rynek 
trancuski był otwarty dla rosjan. Nie mo 
:ma jednak tak mówić, jeżeli chodzi o po 
iyczenie Ro~i sum dla jej gospodarczej 
odbudowy. 
ROBOTY PUBLICZNE WE FRANCJ,L 

Paryż, 12listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izba dys­

tyttl:owała nad budżetem min. robot pu-
l,Iicznych. . 

MiniS'ter robót publicznych Peytral o­
świadczył. iż rtząd zajmuje się obecme 

,lem. 

POCHóD INWALIDóW W PARYżU. 
Paryż, 12 l'istopadl'1. 

Manifestac6a inwal'idÓ!W wojenJ?ych, 
którzy pochodem udali się popo'łudniu 
od grobu nieznanego żołruerza do iZlby 
deputow:lnych, aby złożyć deklarację o 
niedostatec7.J;lości p'1'Zymanych im zasił­
ków, odbyła się w nadzwycza~nym po­
rządku. Organizatorowie oświadczyli, 
iż wymagania ich nie mają nic wsp.ó>l­
nego z p.olityk~, P.OC'hód oob)4 Się W 

porządku i milczeniu i wywarł na wszy­
stkich ogromne w.rażenie. 

ZNIESIENIE POSELSTW FRANCU. 
SKICH W PA~STWACH BAł.TYC­

KICH. 
Ryga, 12 Hstopada. 

Rząd francuski zamierza zreorgani­
zować swoje przed1;tawicielstwa w pań-

stwach bałtyckich w nastę.pujący 61'0-
ó&b, że dla Litwy, Łotwy i Estonji pr~ed 
stawicielstwo Francji będzie połączone 
w jednem rękll z siedzibą przedstawi-· 
cie1a w Rydze. Reform,a ta wywołaną 
została względami oszczędnościoweml, 
wobe<: zorganizowania przedstawiciel­
stwa francuskiego w Moskwie. 

MANIFEST NOWEJ P ART JI CEN­
TROWEJ WE FRANCJL 

Paryż, 12 Li'stopada. 
OgłOSZO'fty dziś manifest narodowe; 

partii re.puIMikań~iej, ufundowanej pod 
przewoooictwem Mi1leranda, wywołuje 
w .prasie lic7llle komentarze. 

Pisma umiarkowańe, witaią zwielIką 
sympatją manifelS!Ł Ligi. "Figaro" ńazy­
wą go przebudzeniem obecnej mnie;szo­
ści i rozjaśnieruem horyzontu, zapowia. 
dającem powrM do prawdziwie demokra 
ty<:znych rządów, dbały<:h Q i'nterea na­
rodowy, pokó1 wewnętrzny i su.nują.-:y 
prawa wsz;ystkich obywateli. 

Londyn 23.74. 
Paryż 27.30. 
Belgia 25. 

DRUGA PRZEDGIELDA WARS&, 

Warszawa, 13 listopada. 
DoalT 5.18 i jedna czwarta. 
Bez zmi~ny. 

PRZEOOmł.DA AKCJOWA. 
Bank Dyskontowy 6.30 
Ba'!llk Zachodni 1.80 
Bank Przetll. Lw. 0.32 
Starachowi<:e 2.13~2,20 
Lapo pO.63-0,64 
Ostrowiec 6.S<l-6.55 
Modnei6w 4.50 
\Y/ę'giel 2.75 
Cukier 3.70 
Żyrardów 14._ 
Parowóz O.33-a.32 
Haberbu~ch 4.70--4.65 

PIERWSZE NOTOWANIA GDANSlOlt 

Czy okupacja zagłębia 
Ruhr jest prawomocna. 

Prawo i życie . Gdańsk. 13 JjsłOfPadaa. 
, Zloty 10. 5.20. 

Londyn. 11 listopada. Echa kradzieży w pałacu Barcińskich. 
Mancli'ester Guarruan" donosi, iż 

Warszawa 104, 80. 
DO'lar 5.46. 
'Przekaz na Warszawę 5.19. 

< " 

Baldwin pragnie jaknajszybdej wycofać 
W'Ojska angielskie z K'Olonji, obawia się 
jednak, że wówczas francuZli zechcą ob 
sadzić ten nad7JWyczaj ważny dla n,or­
mailne:j komunikac'Ji IZ Euro.pą węzeł !(ole 
lewy. 

Dlatego premjer angielski prawdopo­
dobnie zwróci się do sądu międzyn"l'To­
ciowego w Hadze z prośbą o słwierdze­
me czy oku'Pa<:ja zagłębia Ruhr jest pra 
wn1C dopuszcwn.a na: mocy traktatu 
wersals.kiega. E. L. 

'Prasa bez zdrowych pod­
staw. 

W nocy na 141isiopada 23 włamali się 
ni-eznalli sPTawcy zapomo<:ą przystawie­
nia drabiny na balkon 1 piętra pałacu 
przy zbi-egu Kdlińskiego 122, wyrznęli w 
drzwiach baLkonu szybę i otworzywszy, 
dostali się do pokoju stołowego. 

Tam, zapomocą łomu pootwierali 
szuflady kredensu i skradli nakrycia 
slołowe srebrne. tudzież stołową bieliz­
nę, łąCZJt1ej warlo'śd 200 rniI'jonów mk. 

21 grudnia 23 r. funk<:jonarjusze 1 bry 
gady urzędu śledczego pmeprowadzill 
rewiz.ję w mieszkaniu Wojciecha Mat­
czaka przy ut Piotrkowskiej 165, przy 
której p-Ośr6d całego szeregu rzeczy, po­
chodzących z innych kradzieży znalezio 

A~encja Wschodnła. , no !1'ównię!ż serwetkę z monogramem R. 
. Gd 6g'" 12 n - '(t ł B .. nóż siołówy' i łyżeczkę S1'ebt':(lą, k'ł:ó-

a..., ~s"vpa a. rą p., Rózia Baroiń'Ska poznała, jako 
W ostatnich czasach, po ustaleniu wa swoją , własność, skaTJrloną jej wówczas 

tu~Y. wolnego mias~a. zaczęły się tu poja z innemi rzeczami w nocy na 14 lislopa 
WJ.aC nowe czasopisma, które jednak _ da 23 r. 
z,e względu na brak pewnych podstaw Wojciecb Matczak przyznał, ze te 
flnanSOvtycb - po krótkim przeciągu rzeczy pochodzą z kradzieży, której do­
~asu przest'ały wychodzić. puścił się syn jego Józef '\\o'Taz z Ludwi 

Los taki spotkał Kleine Morgeftpo~' kiem Becem, którzy rze~~ skradzipne 
ł ,iDanzig am Mittal: jak równie! Neue sprzedali paserom, 
Zei!'" aczkolwiek zaJożony ~u.z w z:~złym 31. 12. 23, zos.tał uięty Józef Matczak 
roku. ,.Danziger Allgemefue Zeitung'" 'Przymał się do kradzieży u R "WTaZ z 
prze$etanie te!! wkr6tce wychodzić. Becem .i oświ~dczył, że nakrycia stoł'O-

Votki h R d ... • ve zaruósł do mieszkania swych rodzi-
n. ,. łt ,sc o h dchau jdlSl!lO skra,- ców pny ul P~otrkowskiej 165 a nastęr 
",f; :O~:l~bi;"~ b 'ide t t niedawna, nie zą,brął ~rebro do pasera M~ksymil1a-

. o y os a ecznego za na Amhze1cza.ka Kons'taniynowska 30 

~~~ .. ~:!i~~r· Jak VóAkischVHI~11n;!; który jwż k11kakrotnie kupował od nieg~ 
Runds~hau" C1Zbawion~ eue o ~ . rzeczy, pochodzą,ce z kradzieży i sprze 
poczylDOścl f istnienie i: r:lywcr:v 1 dał mu .to kTacłz~one sreb.ro na wagę. O 
więcej ,oit wątpI' sze fest kazał.o Slę że wazyło 3 f 1 2 łuty przy-

l we,. czem za łut zapłacił mu Andrzejczak 
He 'fiNIIRWWazu W;ilfAi!'iMiRW.w".ijJMłM6Meiiłd.\5iiiiIlU 

Załotenie międzynarodowej org~nizacji 
, studentów esperantystów. 

tysft~~:O:~hu! !ongr~I ~pera1). Jego Magnificencji rektora uniwersytetu 
dad. jakie c~:klljl\ ~zi~ 'ke ~tch. u

k 
- łwaw'irszaw~~ego p. !,"r:,-nciszka ~rzys2'ta~ 

n l hu . a, a emlC ą o cza, Kl6ry uduehł audytoqum zwo-
a po u mc esperanckIego, uchwalił łanemu na dzień 26 10 b· b . 

zorganizował! m' d d k d . . . •. ze ramu wy 

125.000 mk. Przy kupnie tem spółdziała- " \ 
la żona Andrzefczaka Helena. RYNEK. KOLONJALNY W GDAl'irSKU. 

Poniewa,ż Matczak wówczas oznajmiJ Od 2 do 81istopada 1924., 
Andrzej'Czak'Owi, że ponadto ma obrusy 
i serw~tki, z tej kradziety pochodzące, Herbata. W ciągu utbiegtego t-rgodnła 
przyszU tego samego dnia wieczorem tendencja na 'W'SzyslJkich rynkach !tano­
Andrzejczak wraz z Maksem Przerozię wo się w7mooniła. Nadzi~a, iż w 1001\01 
kiem do mietSzkacia Józefa MaŁczaka. ceny zacz.ną spadać, Q,kazała ,się, nieste< 
gdzie po przejrzeniu tych skradzionych ty, złudną. Wiaacmo.ścl teIegraficZllle' 
x'zeczy, zgodzW się nabyć je za 20 milio- z Kalkuty~ CoJombo, i Batławji ~apowia.. 
nów mk" lecz rzeczy tych ze sobą lilie dają n,OWl\ zwy7.kę cen. Faktem, kt6remll 
zabrali. Po nplywie godziny p1'Zybył An. ~pr~c:t.yć się nie da. jest. ta O!koliemo!4 
drzejczak pooownie z Frandszką Woj- iiŻ P-T'c<1u!kcja nie dobrz)'Illuje kroktt eią .. 
ciechoWlSką i i1liIlą jeszcze kobietą, za- ~e, ,k,sUlJjące.j się kOD!SUlftllC'ji ~iato< 
brali W'SlZystkie obrusy, zakupione pt'iZez wej. 
Andrz.ejczaka. ' Kawa. Po prze,Sdowem osłabieni!' 

Z pośród skradzionych rzeezy pozo- cen w trgoaniu popl'lZedln.irm -- rynell 
stawił Józef Andrzejczak swym rodzi- $wiatowy wzm:oondt się na.nO\Y'O. W lł;od~ 
com jedynie serwetkę z monogram.; "1 ou tygodnia spnwozcla:wezegp, Brazylja 
R. B . .nóż i łyżeczkę, z których spiłował podnio.sła ceny na Pdo o 3 sh, na San4~ 
pilnikiem monogramy. Poszkodowana ° 5-6 sb. C~y na kawy ruębieskie są 
Barciń&ka pomała 4 obrusy i łyżeczki. w porównaniu z cenami na Rio i Sant~ 

Zof,ja 'Ma.tczak zeznali, że Andrzeicza jeszcze barozo korzystne, mimo silnie 
kowie i Przed:zł~k . kupowali rzeczy, ZlIllnd-etjszających się zapasów. R6twnid 
skradzi,one przez jej braŁa Wojciecha niek'O'Tzystne wi~domośei pod wz.ględeQ 
Matczaka ~ że wyżej wy1l1,lierueni kuplł- pogody, nadchodzące z Ameryki ceUlj 
wali od syna rzeczy, pochodzące z, k!'a- traLnei, W1pływają na -to, irż w ocenie jaM 
dzieży; kości objawia się p,ewien pes'ymizm. 

Wojciech Matczak zmarł 30.4. 24. r. Rynek gdańSki skutkiem haUlSsy. jesi 
Z a1rtów widać, iż Józef M. ~kazany zo- dooŚó ?żywiony. Z Po,11Slki n!lpływają za~ 
stał przez Sąd Okręgowy na 12 lat cięż- pyt.ama na WlSZeJ!ade gattmkt. , 
kiego wttęzienia z.a usiłowanie zabójstwa Ceny gdaookie były n.a: ' '-'. 
posterunkowych i chorążego. Rio Twe 7 nowe.go Zihi:orn sh. 104 dd 

Sprawę powyższą co do kra,dmę2y 'W 107, SantŁos Superio.t' sh 130--134 za 50 
pałacu Bardńskich rozważał w dniu kg. ze *ładu: w Gdań'Sk'U.. 
wczorajszym s.a. pod przewodnictwem Ostatnie notowania brazylijskie 
wiceprezesa S.O, B. WitkQwskiego w brm1ią: Rio W'clle typ 7 gQod' bean gree. 
asystencji sędziów Daliga i Blinicza. msh sh 114/6, Rio \Y/fl.1e tw S good bea~ 

Oskarźooy Andrzejczak przyznaje się greenilSh ~ 118, Rio Wille typ 3 geod 
do winy, po~osta1i zaś nie. bean greentsh sb 122, Samo.$ Ext'l'& Pńm~ 

Przewód sądowy ustalił winę Matcza sok, g.ood bean, good gt:oast'sh 1%, SanJ 
ka i Beca. tos P'%'ll11e sh 141, Santo.s Superior sh 13~ 

. Prokurator Nowezalt popiera oskar- ~os good sh 134 za ewtl:. cif. Gdańsk; 
leme, . wa.!fa bra;t)'dijts'ka. 90 dJnd,owy l'embud 

Sąd po naradzie o god21inie 5-~j wie- "a~owy:na Londyn, 
czorem ogłosił wyrok, skazujący: An- (Koroullikat tow. akJc. Antonio Wia) 
dnejc~aka na 11 miesięcy wię1;ienia, tratk ~ Gdańk), • 
MaŁczaka i Beka po 3 lata więzienia 
(dom poprawy) pozostałych oskarżonych 
Prze-rozięka, Wojciechowską i And1'Zej-
czakową uniewi~nił. As. i~i . zW

d 
łł\ibxek e

W
s;:r:::krl1.s1'A) ~e e~ ~~rk~~~k~~hzo;~~!d~~h°7.~;:ąlndieJ SWEYbAranwy 

JĄ, Sle ZI I!l w arszC\ e kł d . . '. =1111'11 •• D d I S E W'l , s a zie następującym: Trochłmowski 

Chloroform w kasie 
kolejowej. 

wał ~z~h~;akte'-'e ·A.
c

· łkondgres.!l desygn4° MI ~eczysław - prezes (polskie akademi-
, '" la a orajJczego e ue st'owa' • l 

cdW~6b cutzoziidcJ\! EHo MigHo;ini S~acenkopf rJ:k~b~vic! ~~~~~:)tr~~dę 
Guncz~e(J' eopo rlmm~ - Ąustria m.ickie ~oło esperantystów (Koss Igna.cy 
saki -.:.. Ja;:;.-:ew b6 Bllł~~1'\t!l, Talso E. -.-:<.ckretarz i skarbn;~) Stowarzyszenia 
TZ du " 3 ł Ja IWY r LaS czynnego ~a. espel'ap,tyst.6w ,J-ol'oru". 
:rz~} z~gllniz:;:~wob:~~szawlan pO"i'Y1e· :n dalszyM ciągu wspoIl".niz.nego zeb 
:me • Mltdent~.n ' VI ym na ko?gre. raDla uchwalono wY$łać podziękowame 
'C'Zede stała e<>rka arszawy, na .kto;ych re'lrlorow! uruwersytetu, zaś po krótkim 
ka esperanto p' L·~a.~ego SVtrey /ęzy- przemówIeniu p. Trochimowsldego pn-

Zawclzi cui.: laJa a~e :.0 6wna. . zeJa u'konstytuowanego zarządu, zebra. 
Ide' h ę )ąe konsoltdacl1 akademl~ ni~ zostało roxwią't:tne II. obecni $-
''Da.1C6t ~o:warzysźe1i i k~~P esperancki~h cHi gmach. uniwers y te tu z pieśnią h~::nu 

... ~ 'Wa.,rSZJ.I.WS_ oraz p'op'Mae ~speran.ckie1lo D4 ustach. -

Berlin, 12 listopa~ 

N!l dworcu poezdamskim jednej ~ o-. 
8taJtruch n-Qey, gdy jut pl'awie wzz:ystkie 
pociągi odeszły, do okienka ka~owet5a 
podszedł jakiś Jegomość chcąc kupić rz~. 
komo bilet. Gdy kasjer: się odwróeił l11e. 
znany oSl'lbnik wyjął chloroform i ha&jc1 
omdlał. 

Chodzilo tu prawdopodobnie o ohra. 
bowanie kasy kolejowej. ZosŁało to jeaJ 
nak udaremnione, bowiem kasjer z $& 

siedniego okienka Eoczul zapach chlorc: 
formu i. wyjrzaŁ :sprawcy, nie zdoła~ 
p_ochw-ll~ . 
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,-'- Patrz, mEaźulku, jak ten akrobata bajecznie staje 
na głowie ••• 

- :a to samo robię 
doclągnąf do pierwszego. 

zawsze w końcu miesiąca, aby 

~Ieksy Rżewski. 

,l dziejów łódzkiej prowokacji. 
ł Jak żył i zginął kat i szpicel Fremel. 
I Dzieje niesł-:awnego iywota.-St,?sunki Fremla z grubase~ 
I iVBod~e;ewskłm. -: B~zczeszc~enle kobiet i katownia ro. 
I botnlk6w.- Szubienica pracuje.- Szpilki w trupie Fremla 

l Upadek rU,chu rew()lucvjncgo w 1907 Organizacje robotnicze wysilały * 
roku, wzrastaJące fale re!\kCli i dezorga- ażc'by usunąć tych wyrodków lecz Frł 
nizacja szeregów robotni.!zych, wydały mlowie, wiedząc od zaufanych k()biet t 
cały. szereg pro~okator6w lak w Rosji przygotowaniach. 1: góry paraJitowali pICI 
tak l w KrólestwIe. . ny. 

~ed,n1 ;Mowa'U tym sposobem nędme . Jeden z ttietidanych ~a.maeh6wf org:, 
tycle, lMI nlzowa.ny-ch przez SD. pJ'lZy teatrze WiCI l czynili to ze strachu i tch~rlosiwa przed kim. (ul. Konstanty:nowska) nie udał się, 

j torturanu, pODle?,aż Fre~e~, poznawszy pa~ 
! tadawanemi w biurach śledczych. NaJ- tec~~k~, rzucił alę ~a ruą z czerec14 
słynniejszymi prowokatorami na brU'ku szpiclI, l przeratoną niewiastą, u klt6rel 
ł6dzkim byli dwaj bracia Fremlowie, b, maleZ1ono dwa broW1li.nJgj,. : 
członkowie S.D.K.P. i L., o wyglądzie zawlókł do swoJej kato'W:bl 
odrażającym, twarzy nahnej, wyd~tych Zamach był trudny do wykonania' 'fe9l.-­
wargach, wYI>ukłych ślep;ach o rytych cze z tego powodu, te najdz.ielniejsi z bo 
włosach, Z zawodu byli przędzalnikami jowc6w i instrukt()rzy Ulale~U się w 
- jeden tak zwany "szrubownik", dru· więzieniu. 
gi "przykręczacz", Przysłano do Łodzi Kaz:naliowa ze 

Poc,zątkowo pracowaH w fabryce szczególnemi pełnomocnictwami do tłu .. 
Rys. H. DobrZ!lfiskl. Wojdysławslciego, Oiciec i ,II był wb,ści mienia "kramoły". 

~.!!!!!!!!!!!!!,!!!!!a!!&!!!!!!!!'!.!&!!!!!!!!,!i§!~wąmw!!!!i#!Hbt!!!!~'!-!,!!!!b!IiW1JiiNi&;!!!!!MWłłł!!!!!!ri\!!.!!"""'!!II!Il!_!!l clelem restauracji. Wśród atmosfery, Szubienica pracowa.ła codziena1e 
.: przesyconej pija~t,:m i przeklęstwa- tracono, obok zwykłych bandytów, iu'(łzl 

Winta n ~engaI~łi(~ tYDry~ów. · 
Posiłek krwiożerczych bestji. - Władca ł 2 .. tu kró­
lewskich zwierząt. - ł(obiety i tygrysice. - Niebez­
piecze.ń~J~a zawodu pogromcy. - Koci charaider 

wychowywali się Freml)wie. Wybuchła prav i id1 ęi. . . . , 
rewoluc:ja, wstąpili do S. D. . . rem owie, ,pew'!ll sle~le, urządzali 

W r. 1906, przemawiając na zebraniu ~enacka b wyclef~k~ na mIasto, występu 
zapoznałem się z Fremlem., który przed ląc Roraz d,zcze x,ueJ. " 
sŁawił się jako przedstawi.ciel fabryki, ct ak z, e.0 czals(ledłodne, z)pobdobnYłcdh wy, 

. . d ' . ecze ,Freme m 'S'zy z o-czy o CU 
CSWla .czaJąc, ze "pepesowcom przama li· l' Z d k" d· ł' 
wiać nie pozwoli". Na S'ku:el; interwencj~ {. ~1 p1"Zy ,u I~y awa, z leJ, g zle W, a5 
p. Ł. pozwolono mi mówić, lecz podczas CIOle, sam szpicel, gosclł c~ęsto SWOich 
zebrania Fremel łamaną polszczyzną towa~zysz6w. Tu ~pot~ał go Jeden zpepe 
prze'1'ywał mi kilkakrotnie. W tymże sowcow, pracowruk biura K., ~t6'1'Y p~d 

, roku przez zarząd łódzki esdecji młod. k()zorern, t~ zaprasza go na .~ększ~, b~b 
Do t:o~"~zub'yti' onegd.aj dziwni i bezpieczne są tygrysilce, 11rt61"ych hUmor uy Fremel z,ostał mian::l\'iany kierowni. . ę~ wysz~~ł na ulicę, by za"d~dom!c 1 .. 0 

. tygrysów. 

It'. 1 .' k' '1"" t" kt' d~: l ~os z pan)l o czek&ją.cym na ruego Fre-m 
egzotyczni goś.cie - królewskie tygrysy Jest barozo zm1enny. I .-.:ełm mllC)l par ,Ylue" • orel za b",n.e po e lu, Spotkał wtedy S., który na. gwatt ,raz 

B g lu. J k .1.' h k u ..tł.. l'.Q. o na z.organIzowanlU 81m.") rony ro ł k" . .. k . 
'" en a ,I .' . _ - a W:SZyS~lC OVlę't, u-es ... "'1; - boŁniczei i wyćwiczeniu robotników tej począ P?SZl~. lwarue . po mIeSCle ogO! 

Tygrysy nie ~ny1)yły same - 'lawa- dodaję: organizaoji we władaniu brn-nią. z .. b~onkl,em . Natraflł ~edy na "He~. 
ył . . h J c!k N . '1' h d . • I" t Z' 'b d" k . . k ryka, b()Jowca PPS., ktory bez wahama ł'Zy'sz UD lC pogromca, pan a $on, - o, Jes l c 'O Z1 o iporowname, o naJąc naJ ar Zlej mS91racY1ne s ry d yd ł' . gł d . 

dn . ~-' I _..I l d 'W' tk' t' o ł' t ,z ec owa Slę na czyn z a Zen.1a PTO· araz wier1!C'bowiec je ej z tygrySIC, KtO. wo ę p~ tym wzg ę em tygrYS4'Ce. 1- ! par ll?e, zap .m~ SU~ w . ym. C'zaste wokaŁora, "Henryk" zajął puńkt obsE'!l" 
ra z zamiłowamem uprawia konną dzi pan tygrysy są zwienętanu z gron- ~. n.".cMze ndlk~em Wk .lęzlenia pn~ uhcy Dłu wacyjny naprzeciw cukierni i czekał wY; 

_..2. .,lel, o ze!ew~"- 1m, •• F l P 'dl :jazdę. tu l'oustęJ>nem1,. ..' '. • SCla rem a. o peWlllym czaSIe wysze 
Postanowiłem zło-izYć ił egzotyoz- manym w ŁodZI ,..z 1~~o; ze wazył 11 prowokat-or w towarzystwie p. K. Na ro 

" .. . ym. Są to prawdziwe dzIkie bestie w pel- pudowe gu Zawadzkiej i PioŁrkowskiei Freme1 
.łl.ytn gOS-ClOm l lch pogromcy Wl~ytę. nym tego słowa znaczooiu, Tr~dla Fremel, jako zapalony hodowca go... wstąpił do sklepu po papierosy; :t chw: 

W' tym celu udałem 'Się do cyrdtu Ci- znać dos!ko-nale psychologję tych k'lWiu- łębi, wymienił nieraz rzadkię okazy 0- li tej skorzystał K. i u'lotnlł się przeZOT 
f1i~e-f1ego, ~zi~ królewscy gośele z. Ben- zerczych zwierząt, by m6-c z niemi prze- pasłel1!u Mo~'Zelewskiem~, który do~ć nie, 
galu będą lIię PT'odukowa~. b ć kI t zręc~le wYCIągał $~Clegoty c,a do osob D() wychodzącego Frernla. przy dom~ 

_._.. .~ • ywa w . a ce, pracujących w part,ach, go~cząc go 2:R gdzie się mieści Neue Lod~er Zei4ung" 
Tumem akwratl na ch'WJ&ę Iłlannl~- Jeden nie ostrożny ruch, z:ałamame się to u siebie obficie, lub przegrywając z . :' . ~ . ' 

ma tych mvie'r7i2\;t. głosu, odwrócenie głowy może ~owodC'l nim w karŁy (celowo) znaczr'~ suroy. tr~ala.c brownt!lg 'W ,ręce, pod~zedł p. 
Pan Jac~sOl1l ora1J s~u~a. ~ałi tym wać :Fro>cenie się ·tej 1) ł'Olt'OTtt ~o,ko,jnej Odtąd arcsmowania. masowe p:::.wta- Mll!er z następ'ull\C~~ $łOWaml; "S, .. . 

rzały się cor~.i;ł cz"" cieJ' j nietylko aresdo sytuo, nadchod~l ,~oJ marny. koniec, ,za 
tazfocz.nym bestjom ogromne płety mię- be'st)'i do dardła ,.,oo'l:rom-cv • "{ krzV'tA1ldy lud"k I .......... l ł d 

~ J;' B 1 wana jednostki, lecz policja równię,z; od~ 1 ., ... le l wy~nze 1 Q nIe-
sa, odekającęgo iktwią··, A w6wcza-s tylko zimna krew i nle- naidowała ukri·te składy broni i areszto g~ d:wa ra.zy, Fl'hemelA O?ruc~,ołwO h chwy~ 

Zaob{;erw'Qwałem, ii; tygt'y. sy mają ..2 l 1 wt,ła nl'eraz całe koniNen"";~ d,..ielnico- CI'! Się .za pa. r:uc ~, t>Uz1•e mi!. sc owany zawouząca Tę t.a mogą . o-ca iĆ. -, ~ b ł k ć l dł 
łl~ez.łe apetyty. Kaidy taki o$o·bn~k ty- T q' t' we. rOW'I.11ng, l zaczl\ UClO a , li. e up~ 
gry'sie-go rodu spoi;ywał O'koło 10 kUo ygtyS! w lU cz-em me U$ęp"WJą icb 1 dopi.ero '~vl: ~Ą,r, kidy <":ęks~ość nawzank t>t;~y s~ynach tr":?,lv:aio~ch. 

-. . k SikarłowaClałym kuzynom. koŁom, mo- t'y"h, któ.rvch F:erulowie mo~li ~ję ob~- . "He~yk ,,~a. peW1'l?ŚCl , ,ak Stę wy 
mt tę~~ lo nawet ole 'Uł.ywał tPotem WY' ą- gą się łasić, by w se:k~dę potem -wsa.d<;ić Wl:,\Ć, znalazła si~ pod ,kl1lczem. wystą~ raza, lezącemu JUZ na uhęy 
aezK'l. ' swe pazury w ei~ło. r,ili ja .. ;nie '" ot} ~zenjn żanda.rmów cąr· wpakował kulę w szyję 

Wreszcie, tygrysy spożyły swoje por- ~klch, iako alZelm ,(l: ~n n ./' ktÓfa olca:!:ała się Mllierlelną, P.o spełn:ie 
'Cyjki rómiące się rtnac:wie od udji mię- Ale raz je~zcze. ,stwierozam p~nu, ~~ NRstał okr~s najsŁrasznieiszych fC'p· niu czynu l1aispokojniej mieszał się z 
sa w 1ll'zędo'\rytm -obiedz;le T0stauracyj- dokładna 7m21.1omosc ,tych b~stJ~ moze rcsji na gruncie ;">1,kl:-tl. p ~:ehy 7.g"lie!oc t3urnem. Tramwaje na ulicy Piotrkow· 
n~ i mogłem W\S2'lcząć pogawędkę 7. ,pa- ~chronić od. t~ch bądź co bądź ll1eprz-y- "czerwone niv.l'l'l:~ieCl'?(Bt\\'fi·· niekt<"rc. skiej vwstrzymano, miejsce załnachu 01n 

h k--~ kU' .,. p-.:l-ol"""n ........ ~ zW\'e ",dmini!Jtracje d;;lsbrcZJ.ły list podeirza~ l Clono kordoncm woiska, Do Fremla, da {lem: Jac:ksonem. l Em1Dyc U'Il!lJil wW.. 0W)i~ ..... ł"........... h t... .. k . li. ł 
. . p.ye "OC'Il'I'3.rl~;, ·tór:t JWl'.l1.tm owa 3. jącet!o sl'abe owaki życia, pnyje,chał po-

Energkząry wyra2; ifwarrzy. ostre spoj- rzetamI. j-:: Fręrolom, 1t d usta:.,.viali w szerc~a.;h f li 0mai 'i Lel', k~:)rcmu FrcID'.::l o:świadc1:yt 
nenie i muskuaama budowa - cło ce- - Dawno ~ pan 1JlPTawlia sw6ij ~o- ~~ę1"oryzo'Wanv::\ w·ojskicm i policją rc~ shbym I·!ło$~m. że nie wh, kh ... ",0 zabił. 
chy, które uderzać musiały każdego w w6d1 .. , botników i wywołując za~Tlnc:t.Gnych. Z, nim pr:;;yhyłn pomoc ]ebl.r~lca, 
postaci pana Ja·ck-sona. - Od wielu l wie1'lt lat i ~czeg6dnie olli pashlTiąc się nad nimi skon~lt utllTnL na t;iicy. 

_ Skąd pan przybywa do na'!.? za- zajmuje się vesurą tygrysÓW', z wysznll:iUlł~1n okrndeii!-!wcm r~.tko· r[('~,~r,~ll'.~~.J~ .. ,:,.·.!.Yb:~:,;·_o"lrll .... !,·~d~.~;:~ .. t().,. ,ZY··"l~l-dJo":.'Cc~ 
B:to koJbam;, rew(llwerami hó n~<.h;ti~J t\ ,,- . _. 1';« li ... ,: c<.' ,I ., 

ga-cLnąłem. Grupa, :z: k:tm-ą jetdżę jest n~pa~ ńll, znkończon~;nl ołowiem, prz.y :::kom- dlti~o . 
- Bezpośrednio % Ni~ec. poilted.- nia.lszą w EtJropie... Spójrz. pan na ich panjamencie 1;1 \:ord)·n"rnie::'17.rc11 wyz- Po runjerci odwiezi.ono Fremia do tru 

mo z drugiej p6ł!ku1i. futerka... Nic dziwnego, że na komorze wtsk i 1M'zekle~, ~Lw. pinrni, r!dzic rt hoŁnicy POtki:o." oglę-clzin 
_ l wciąt pan wędntje z; tyJm metu- celnej zatądano kilkunastu ty,sięcy do- Are~;towane kobiety były o IsŁawi;\ l ~dlitCl(l, e1. j,\C wyn>..Z swej łlicn:H';i~ci, 

'ti&owat'ym tuzinem.. tydh depozytu na WJlPadelc gdybyMty tu ne do prywatnego mics7.kani<t F rem1ów wbiiai1 m.u ~eHd ~;2'D11:+ Y( ci3ł\l, 
_ Na.lura'lnie •• Jmeiln'Y met'ozłąc%tli\ zdjęli te futra... (w 1.lcząsH.u). gdzie biciem, groibą lub co stwicrc1roTlo t:rz(~c10wni~ [lodcr-as scl 

6rzyna8tką. '~ wódką wydobywano nowe denuncjacje. cji trupa. '. 
_ Peehowa łiCZD&. - A ~aką jeSlt wartOść żywego ty- Rzadko która robotnica uniknęła zbe9z~ Starszy FremcC pciniąc funkcję kata, 

~sa? czeszczenia. I :f.lO,y-iesU swejo sZ";·.'~~f.U K{'łfU.du.usi{icgo 
- A nie ... Bo jeZ<bS 2: nami ł eoś - KiJka tysięcy dolarów... Rozumle Jedtlą z takich ofiar, jako stałą infor- i d nIo 120 belr.!. POk" '.v)i.~,c~)"U dl"l 

eztcmasty - jest nim rwierz-chowiec jed- pan, że cna p'rzeciętnego człowielka sta- mat?;kę FrelI~lóv{, zastrzelono 7; wyroku I, ~(.'~llna, gdZie zosiaŁ '1.F>+;'!]~·; knrtipie u­
tlej Z moich ty,grysi'C'H nowią one tylko wartość t~rysietj skóry. partll :przy \1hcy tv/. Anny, a lIczba. ich! ).,oo<:ony hlfIem VI SlCZęi.r~ P)" :: ;dne-

O te:) maśnie ml1wię - i w$kaza~ rę- Nic ;pozatem.,. była wielka., jak t",!ierd!.;., ck'mmcjowani! go z cmigrE!nt 'w łódxkkh, 
k . Ą robo'micy, Rcpr~$jc powyżs::e wywda-I Poclcz?s WC:;'1) oh\"l.nf!j l'dn:r p:-z;"Y 
ą piękne 1JWierzę, oe1etrające się o gur ~ .ja.k 'się p-rzed:sta wia stan zdro- ly str3.sz1h;y pc p~0.r.:h;:,: ę!l:!cm ()cz~ldv;3. : :m:lji n ' crnieC'ki:;;l f n;: C;-' f,,:r: i"~f~o\ .. 'ski0. 

be knty 1clatki %,grzelb'ltją'Ce ~om,?, pod wotny pańskich pupilków? !1() w kil'; l.:) f".1Jl·:'·(>f'! l.\",1/.l'1i il' '~i'? !'1.rI1cj I fr:r.eo?wnł j'.l.k::; Ci~".~ v' K.:~ ;'-,:!, v"-
śd laną w klatce. . - Nic wesoło.. Jedna z tyg"ysić Z3- ~~:'-'." ::,\;j' ';" l' '1(.: .';(,1, f:-c ".j )\'/ i pO'-';; ['''11. nu, ;1 r;ci.1.: ,'i. i 1'1 i o ib:1 ;hd j.!ńr 

Z ri.Ja · ·· ł I 'ł,' b" " ' J 'ł"" ····C·" 1 ,- "'1 l· ',." ',,1/ '.- 'o)ll',ł hl" ,,..,.nj ' - "'5~r·n1.J no somę, - u,pO\ll1nta p.IU z'\ę Hp.. mI Się VI cx,u/.!C pije,"';;):, (Jh3W!:tP,' ,~,.,. }'l."" t • . . "-I', , ." .... ' 

J . ./'- .. :L t . . I~'" ~,,,,,,~ "" ... - '< p,-" J ~:li".r.~~-'~'."'''''' ·t,;.-liMt:'1ill!:·····-'\·_·~.-~l" -,·~~W&Pl~t; • 1"/~'f~J!& aOHoson po ntemtec!i'..U ygrys.~'Cę· !'ię bv temu ~an ~'ntl los;'",vi n!c lllC'6j" ::~f::\lt!:~:"""':::~ , ... :-'~,":._ ;;;:.3::; ____ :::.::...:.~.::='.:...:~ .. _._._.:.:' •. :::-_ .• ::... .. ~..'5'~., .:......_:; .• ~. "::':::':.:~ __ "':_ 
Zwie-tzę ,!posłu~~nc w~,ko!lnło rozll.u/li~!/1~.' ' . . .. " l ~ej !::r t;y \.1 ,':',' .. ,l. l; p,ZC.~ ;.'r.lną z [y_lezą b;.xJ:o [n.d!~, :llc ',,' ;<,)Ae~: dnpiąłem 
- Oho, Jak WIOZę ZWlerzę~<1. ~ą wzo-, I pan J~C'i:'(\'l h~'.':·'·l"""!1 WJ'·('.,;~'li l')'';? I~\',(.':(o.,. 

rowo poołuszne pantl . Dbrt.'J,··j 5\':; ~h n"'~::(~\':, 1. ('-:.:" r.dn'·- - ;":'.'i 0'1-, .; :1'(·:~C ;·,l.1i: l ~,:'l'_ ." ~,:J\ I FG\; !~1 , 'l. ~I~('m pa .tl J.:\ck 'ulowi ZA 

Nie zawsze. Bardzo częste są wy~ C7.ywilli na l'czcshl'lcj w kh~1.;;.aC'h .:i:'C!:G, Idór~' :l t ,7.y ta w;crzch~wcf\ jecl- i : .. IGlmncjc i prżegnałcm ~o zi>,powiada· 
padki konfliktów mkdr.y mną i 111e:l~! c,lol':1ic. !J{'j 7. IYLiryr.ic. I ja,c swą powló1:'ną wj~ytę u kl-61cwskioh 
tygrysiemi ł,)nyjaci81mi. ZwłaszcI.3 nle- - .Jak się pJ7.cd~tawia sprawa kon- Tl'C?sPw~lnic w lym kianmku było l'7.e "'ości. tnOL 

I 



~. 4. ,.F.XPRł'.SS WU::t:ZUKNY· ------ .--~------------------------------------------~----------------------------~---------------------------------------------~ 
C!t rozyzny. w żelaznyc'f!l leszczaell 

Na margine~ie nowych 'żądań podwyżkowych w' przemyśle włókienniczym. 
Zjawi.s'ko drożymy w oKresie inflacji tu tej niewielkie,j grupy pracowniczej i ki'l'lmdziesiędu sztuk bydła do Au!&t.rji, przełomowym i że poza granicą poczę­

i bez.pośrcdrtio za nim następujqca, fala rob otni azc,j , która nie znalazła się bez co w skutkach pociągnęło za sobą WZITost to nabierać zawarua do żywotności tego 
podwy'i:QU płac było ekonomicznie Z1'O- pracy. cen tych artykułów w kraju. przemysłu co objawiło się w poważnym 
'ZIU\IDdałe. WieloKrotnie ju,ż zbierały się komisje I oto w ciągu osbtnich trzech mie- inwestowaniu kapitału zagranicz.nego. 

Droga wyjśda z te.j sytuaC'ji była na- i podkomisje i rady go&podarcze, niezli- sięcy wzrost drożyzny sięga 30 pro.cent Zatarg obecny może. częściowo zaufa 
der pt".osta, była nią mianowicie s-tabiJi- czoną ilość razy dYSlkttiowano nad chro- pociągając za sobą żądania podwyżkowe nie to zniweczyć a wówczas sytuacja bę-
zaq,ja widu,ty. . cicznym kryzysem w przemyśle i &tale płacy. dzie bardzo fu·ucina. 

Do tych p·0st.uJa-t.6w sprowadzali uchwały zapadały w kierunku koniecz- Żądania podwyżkowe wysunęli w dniu Całkowitą winę ' i odpowiedzialnośc! 
uzdrowienie s·yltua.cji gOS;podarczej, tak ności obniżenia kosztów utrzymania. wczorajszym robotnicy w pnemyś1e włó ponoszą władze cen1ra\lne, które dotąd 
teoretycy jak i pra.!ktycy - ekonomiści. Przyczyny tej groźnej zakaźnej cho- kienniczym.. Żądama te całkowicie uspra nic nie uczyniły, by odwrócić kaŁamofę 
Jednakże stabilizacja walwty przeprowa- roby naszego organizmu gospodarczego wiedliwione niskim poziomem zarohków drożyźnianą. 
dzona de facto od 10 miesięcy nie przy- są nader pll"oste - chleb jest za drogi. włókniarzy, pracujących przeważnie nie Polityka gospoda1'oz.a Tządu n:osiła W1 
niosła za sobą ~ak to ;przypuszczano za- I aczkolwiek 'W kierunku obniżenia pełny tydzień są dla przemysłu włółóen- bitny charakter przewagi czynnika agrar 
hamowania drożyzny, przeciwnie :nawet ceny chleba szły i 'Uchwały rady gospo- niczego, produkującego j obecnie drożej nego siłą rzeczy godzącego w byt ośrod,.. 
dopiero po okresie siabi10izacyjnym fale darczej rząd nic nie uczynił, by zamknąć od innych krajów, hail'dzo trudne do przy kó'W przemysłowych. 
drożyzny przerwały wszelkie tamy lZa!e- granice dla wywozu i jednocześnie um·o- jęcia. Trudno jest przewidzieć rozwój wy ... 
wając ogni'Slko famycZIIle i siwarzającżliw-ić wwóz artykułów żywnościo.wych Siłą rzeczy dajść wobec tego musi do padków w obecnym zatargu. Faktem jest 
straS7Jliwą klęskę kryzysu i bezrobocia. z za~ranicy. ostrego konfliktu pomiędzy przemysłow- jednak, że nie wolno dopuścić do mTe;.. 

W ciągu okresu pos't,abiHzacyjnego PrZeciwnie na.'we't rząd popiera wy- cami i robotJlikami, konfliktu tern ~oź- ku, ktÓ'ry może mieć tragicme nastęP'" 
t1rożyzna wzros,ta o kilkadziesiąt procent wóz i tak ze·;wvolono ostatnio na wywóz niefszego, że kryzys w przemyśle włó- stwa dla dalszego układu waruników VI 

ohn.iżaią<C w swym sŁosuniku poziom by- kHkuiysięcy wagonów cukru do Ang:llji kiemuczym majduje się dziś w okresie przemyśle włókienniczym. ~ T. 

MOJE MINJATURY. 

PANI W ZIMIE. 

JiUli prawie zima. Ty'l'ko mema jesz­
Cze śmie'gu, Me za ki~ka dlDli napewno bę-
dzie biało na ulicach. . 

Wtedy W5ZyScy będą imń. Zdaje siQ. ; 
Q;e bardzie; ŹJli, bo zimą luooe są slklon-
.uejsi do . g.rui ewu. ; 

\ Kwiatki z b~%~komiei!kieuo: 
1 PECHOWY ROWERZYSTA. - { 

Na ulicy Nawrot nr. 36 elektro,techru'k 
i9-łetni Bronisław Jamroziak spadł ;r; 1'0 

weru, otrzymawszy ranę dartą w okoli­
cy prawego guza czoł.owego z uszkodze­
niem k oś ci. 

Każdy sohoowa nos 'W kołnie1"Z Nt:ra i I 
nawet się me obejrzy. 

Smutno jest zimą! 
Bardzo SIIl'tltno -

nizin. 
Zawezwany lekarz pogotowia po u .. 

dzieleniu poszkodowanemu pierwszej po 
~ocy, skonstatowawszy uszkodzenie 
ciężkie, odwiózł ofiarę nie ostrożnej jaz-

Aha, pani się d:ziwliL. 

Stojała przed bramą i była pyskata .. 
Chu'S'!:kę z.arZ)uciła lila głowę, poa.cze:r 

niła oczy, żeby "mieć wyglą.d", podlka­
sala Stpoonkzkę, aż do białych pończoch Nie. Nie CUlpomm.1ałam o tern. 

Panli myś!1i peIW1ll0 o maskaradzie, 
ltamawale7 .. 

Tak, mo~e paru ma racię ... 

o wysrf.ają.cych z cholewek buiów i nuciła 
pod no·seme "Piłka, siekiera, widly, kl~sz 
oze- .chodź Ma'Tysiu, chodź - że jesz­
czel .... , JelŻelli to pani jes7.ICze sprawia pTzy­

leIDitlość w życiu mech paci me zanie­
cLhuie tej Olka XJ)1 l Sikod.aJ .. 

Niech się paru bawil -
Ja:k Ikarnawał, !to lkannawał1 ... -
ZreS?Jtą t>am lD.lIa zimą tyle l'8żnych 

przyjemności ... 
Chociażłby - weźmy lPiell"WSzą lepszą 

t br-ze,ga ipII1Z1~emnOŚć. 
- Śnieg ... 
Letży sOIbie paru 'W pokoi!lru lli8. kana­

pie, zawa10łllej stosem rÓlŻlnokolorowych 
J>odus'Zelk, cz~ lParu "Cze:rwonego Ko­
~" i od czasu do czasu %~ka pani w 
~()!lę o'kna. 

J wybucha lPam śmiechem.!. .. 
Bo C'Lyż to me ś:mieszm.e? 
Płatlki śnie~ biją się mdędz-y sobą, 

pOPY'chają się 'Wzrujemnie, łokciami wy­
,wijaią na wszy.s1lkie eLrony - byle tyllko 
~oj1TLe.ć w Otkienlko., by1le zobaczyć panią 
Ilia kanapie ... 

Me nie wszystkie płatki przylegają 
do 'Szyby,cle wszytSltkie są 8'wzęślliwe i 
mogą patTZeć w paru okno. 

,Niektóre spadają na ziemię i dzieci 
,potetm brudlllemń · obca>Sanll przY'gn~atają 
biały śnieg i umiel1'ają biedne iplatki pod 
stopami złych dzieci, zami€!lliając się w 
błoto. 

Jakie to dzi'W1llel.H 
Na'PflZYd<iad teraz: S7JCZęs1iwy płatek 

. przyl,g.nął do szyłby i patorzy: a pani 
wie:rzga nogami na kanapie i Śtmle'je się .. 

Płatek patrzy ... 
Tak chciałlby dostać się do wnętrza _ 

Nie może ... 
[( ty1lko słyszy śmieoh -
ł COT~z mniej sił -
Płatek już nk me wi,dzi, sbł się łzą 

i spłynął IPO szybie, jak kropla deszcru .. 

Nie'ch się pani nie Ślmieie ze śni~u -
Niech pani zlbyt szybko we jedzie 

łalJ1k.:-uni po b~el1.1śk,im śni~ -
Bo to boH i skrzypie -
Niech się pani nie śmieje z zimy bo 

pani jest w ciepłym pokoju na kan~pie 
wśród różnokolorowych poduszeJk a zi~ 
~a jest wszędzie i zimie jels!Ł ·zim.no, tyl­
ko ona tego nie umie powied.zieć. choćby 
~ą nie wiem jak bolało. . 

Stary pan siwiuteńki, z laSiką w ręku 
wziął ją pod ramię. 

_ No, skradłaś? .. 
Odr.ruciła chu®t1{ę z głowy, czarne 

oczy wlepiła w dyż'UI'Tlego policjianta, 
zmrużyła cokolwiek lewą powiekę, 
wzięqa się pOld boki i podrygUJjąc zd~kka 
wybą!lmęła: 

- Nie p.odo'bam się panu 1" 
PCl'IlC'janił. pobębnił palcami po mole i 

zapytał groźnie po ;raz ~ru-gi: 
- Skrodłaś zegM'ek, czy nie?1 
Widziała, że żartów niema, trzeba 

jakoś skoń.czyć - zarzuciła więc znowu 
cłilhl'll~ę na głowę, omy jej zabłysły 
złowrogo i od-rzekła cicho: 

- Skradłam ... -M&j Boże!.H 
K10by to p omyś1ał, że 'W ISądziie tylu 

ludzi się zbieI'lal... 
Siedzą sobie na ławkach, wytrzesz­

czają uszy cieszą się z ludzkiego nie­
srz.częścia ... 

Ano, każdy ma oSw6~ Slposóob zabawy! 
Jedni się tak bawią, a drudzy inaczej? 
~ Jak się iIJJazywasz? 

Zsunęła chustkę na oczy, 
wargi ledwo się poruszały: 

- Mieiyńska Stefanja ... 
- Lat? .. 
- 24 ... 
_ Re jeS'l::rowana ? 
- Nie._ 

czerwo.ne 

- ... a jak ja 1. tego żyć moglam'?. W 
dodatku matkę żywiłam, bo SItara była, 
a brat co zarabiał, to przepijał... Ojca 
nie mam... A 1a nie zawsze tyle zara­
białam, ile trzeJba było... Człowiekowi 
przecież zawsze i przyodziewek potrzeb 
ny i życie i mieszkanie... Mało miałam 
pieniędzy .. 

~. -więc po'szłam z tym starym pa­
nem na gó-rę ... a że nosił złoty zega.rek, 
to mu ska-adłam, bo mi nie chciał zaph.­
cić tyle, ile chciałam... Miałam się z nim 
kłócić, albo włóczyć do poHojil_ 

- .. widzi przecież pan sędzia, że się 
WtStyUzę i że teraz żałUJję... Ale tego 
p-rzyrzekam już więcej nie robić... Wy­
j1adę... Mam gdzieś za Strykowem ciot­
kę... U niej będę pra<lowała .•• 

Sąd Skazał ją na miesiąc aresm. 

Głowę zakryła chu-stką i ze spusz­
czoną głową wyszła ze sali, a za nią po­
licjant z karabinem w rę.ku ... 

A dawniej stojała przed bTamą i była 
pyskata I Juris. 

dy w stanie nieprzYtomny do SZQital~ 
P o;z.nańskich. 

Z DRABINY. 
20-1etnia służąca Olga Krigicr w niFe 

szkaniu przy ulicy Wólczańskiej 65 spad 
ła z drabiny, uległszy obrażeniom ciała. 

Lekarz pogotowia udz.ielił jei po~ocl 
na staciL 

SAMOWOLA I POBICIE. 
Zamieszkała przy ulicy Wodnej nr. 1~ 

Marja Chruścielska zameldowała poUcji 
że wczoraj o 4 nad ranem do jej mieszka 
nia przyszło 2 nieznajomych jej i nikomu 
z domowników mężczyzn, którzy pobili 
obe'cnych w mieszkaniu członków r·odzi· 
ny i z.bieglL ~'~ 

POBICIE CHŁOPCóW. 
Karol Pietrasik nauczyciel zame1.do. 

wał, że dozorca domu przy ul W ólczań. 
skiej 253 Karol PieŁrasiak pobił 2 chłop 
ców Marcina Wolińskiego i Wacława 
Gościka, będących w s-akole popr-awcze; 
i bawdący~h się na pockiaszu domu. . 

ZAMACH SAMOBóJCZY . 
Zamieszkała przy ulicy Sosn'owe; nr" 

1 Marjanna Kmiecik w celu samobójczym 
zażyła trucizny. 

Lekarz pogotowia udzielił deMt~, 
pomocy. 

NAGLE ZGONY. 
Wczoraj o 9.15 rano w fahryce p~ 

uHcy Kamiennej nr. 1 zmarł nagtle r.obot 
nik 52-letni Ferdynand Keterling. 

Śmierć nastąpiła przed przybycient 
karetki pogotowia . 

: Trup zabez,piecz,on.o namiejsCtl, at 
i do zejścia ~władz sądowo-policyjnych. 
: Przyczyna nagłego zgonu na razie nie 
1 ustalona. 

W czoraj o 5 po poł. w mieszkanill 
własnem przy ulicy Andrzeja nr. 36 
zmarł nagle 42-1etni ślusarz Mendel Fro 
mer. 

Lekarz pogotowia skonstatowal 
zgon. Zwłoki poz--ostawionQ na mieiscu. 

CO KRADNĄ. 
Z mieszkania Luby Goldenberg prz., 

ulicy CegIelnianej nr. 54 skradziono róż 
ne rze<:zy na 400 zł. 

Z mieszkania Józef y Pilarskiei prrf 
ulicy Pomorskiej 119 skradziono rzeczy, 
wartości 350 zł. 

. Ni~c? pa1lu długo, długo patrzy w 
butły 'srueg - zohaczy pani jak to strasz Rycina 

P(ldczas zdeJmowania zw·ozu pruc1 
, . ' składem przy Placu Wolności nr. 7 skra-

uasza prze~staWl::1 pil"ce!"ję dllChtr\'ll1ych buódyjskich. którzy naa Jeziorem I dziono Ignacemu Józefiakowi p;Łukę sa .. , 
Ule. h oli..." ~lsld. odprawliJją modły za QUSl~ zmarłych, podaas IIzesienia zlemi. l tyny, wartości 230 zł. 
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Przed trzema tygodnialni trzęsienie ziemi nawied'liło M~l{syk. lIush·acje nasze (1 - 4) przedsta~#~'ają przy­
rządy specjalne seismograficzne. Na dole scena w szpitalu iłliejskim w Meksyku gdzie leżą ofiary trzęs.ięnia. 
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CASINO TEATR TEATR 
• g PS9E 

Dziś i dni następnych 

naiwi~knJ film ~i~IiinJ fwiata 
• • 

" S ~z 
zrae a" 

-(Królowa Niewolników) 

arją Cor a 
w roll głównej. 

12 aktów~2 serje razem 
P~zeJ§cIe przez 

.. morze Czerwone ~ 
Królowa niewolników 

na stosie 
Wyjście żydów • 

10 plag egipskich , 
z Egiptu 

OrkIestra powIększona pod dyr. L Kantora. 

FO OGRAF 

LIPOWA 9. 

Wielka wyprzedaż cygar 
byłej fabryk! 

Loeser i Wollł 
w r.odz, ul. Sienkiewicza 60 

róg Nawrot 

STEP AN LEWANDOWSKI 

'+'\ ,-----_ ... -_ ..... _------~ 
I [yrk [ini~~lłi 
I DUJ ul. KOOIlanlynowlkiru 
I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 
I 
I' 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

'-0-

Dyrekcja Cyrku • Cinise-l1i· zawiadamia niniejszym 
P. To Publiczność, ii: pr~ybyła już do Łodzi największa 
w Europie grupa 

12 królewskich tygrysów 
z Bengalu wraz ze słynnym pogromcą dzikich bestji 

p. Jacksonem 
Prowadzone obecnie roboty dokoła ulokowania klatek 
i zabezpieczenia P. T. Publiczności są już na ukończeniu 
i dn. 14 listopada, t. j. w piątek odbędzie się 

Wienie fialowe Pne~Uawienie 
z udziałem trupy tygrys6w, oraz z całym zespołem 

cyrkowym. 
Program przedstawienia stanowić będzie naj­

większą dotychczas w Łodzi sensację • 
Nieustraszony pogromca tygrysów w klatce dzi­

KIch bestjil - Jak tygrysy jeidi, konno" - Niesły­
chana tresura!-Wspanlałe okazY z puszcz Bengalu! 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 

I 
I 
I 
I 
I 

I 
I 
I 

I 
I 
I ----------------- --, 

l~jrn;~Dikioioirl ~r~~if!~! 
~ ... r ~ Sienkiewicza ał 
G ~ 
~ !:J Kupno I sprzed 

~ ~ lIprzed.m parę ló-Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuŁ 

~ 3 sztuki 80 groszy. ~ 
~ Ił tek z materacami 

obszerne i kOUlpletno ., stół. etaierkę, k~ 
d _I t in~ j l~ modę l zegar szaf-

_~!!11 ~ wy awlUc wo Or1DacJ ne !:1 kowy. sklep ulica 

"III [lJ przygotowywane prJez speeja- ~ Piotrkowska 188. 

II ~ listów już od 2 lat. ~j Nauka • W3łChO~ 

do w!%)'slldego. umiejąca g0-
tować, potrzebna zaraz. . 
Zgł.llal .Ię od ROd~ t do 8. 

l'lichodatł. fU lIS. '1 nr piętro ~Iont sleft 

P~ń[IO[bJ je~wabne 
i lnn.. nIIAle trilot1aowe I ta p.. 
przyJmuJe do reperacJI. 
eL ..... "e"ala tt.. ID piętro 
Taato. ... " pt)'Wataem m1euk. 

Do wynajęcia 

t warntatRm Uusarsklm I t. p. 
Dowiedzieć ~ Kilińskiego 12, 

tl dozorcy.. 9179~ l 

AKUSZERKA 
[li ukate się w najbliższym cz,a- ńl STENOORAFJl wy_ 
r-. sie nakładem .Republiki&. :\'ł \lcza listownie. 
~\.I szybko. jaknaJdo--Uli RUBlanOl I] ~ kład nie) (gwarancja) 

l _P"'; l"ł IOf;tytut Stenogra. 
mieszka ZACHODNIA 3'1 ~; ~ flezny - Warszawa 

II - LI( ~ Mokotowsk, Nt 39. 
Przyjmuje umówienia codzłennie w godzinach 4-5 ~ ~ Ządajcle obszernych 

!!!II! \.. .J bezpłatnych pros-
a .... , _____ _..---_-------. _.-'-. pekŁów. 8472 

1~~~~NDCEtaaaesKlłłNM ~~l~~~udl'\~~~~~~~L1~~~~ 

~h.:::.~~~~:;~:r~~O;!!t7~;;.;.~::: I b_,~anrily2~try~tkaotWatio[wieeJ.I!lttlbwpOo- n ryrtnntka t~.~~tZ.~J~ 
Zalecany przez fftr.O'OL' leczy Bronchit, Oru11tcę, - R~ ~ ~ , 

Skład H k F ks Warszaw3, dobne do gabinetu dentystycznego IIbsolwent gimna-I 
powagi le\{arskie , H/l il Kaszel, A5tmę i Koklusz. 

enry U ~ P t h . t k' Ił zjurn hebrajskie-głównr- .t..órawia 4-a. na omorze na ye mtas poszu Iwana. go udziela lekcyj 
Ządat 'fi aptc-kach ! składach aptecznych. Oferty proszę składać do redakcji hebrajskiego, wyu-

.Republlki o pod .K. B.'. 9N7-2 cza w przeciągu 

DLA DQROSŁ YCH i DZIECI 
łt przyjmę. Posia'dam lokal WI 

centrum miasta Torunia wy- ---------­
krótkiego qasu po­
prawnie mówić i 
pisać. Cmentarna 3, 
r:ajtlo~,~cz 104-;,,2 poleca wszelkie środki wzmacnia­

Jąco I odżywcze. nadszedł także 

SWiEŻV TRAn leczniczy 
Skład towarów aptecznycb 

~t. M AJ ( W ~ K I p::gtr~::o~~a 

( 

robioną klijentelę. Referencje 
pierwszorzedne. I 

Oferty do adm.5ub .• Łodzlanin°. 9134.2 

KRAWATY 9217--9 
BIELIZNA CIEPtA 

I NOWOŚCI SEZONOWE 

P I Ą 110 W S K l, Piotrkowska 09. 

Nawijanie, snucie, kroch­
malpnie osnów, skrą­
canie j Łkanie na ,,36 do 
84" szaftowych i jaquarŁo­
wych krosnach zarobkowo 
przyjmujemy. Wykonanie 

solidne i tanie. 
Oferty .K. J. 104". 

D
o kompletu fre· 
blowskiege przYJ­

mie jeszcze 2 dzie. 
ci rutynowana tre­
blanka. Wl~dorność 
u pani Nlssenhaus 
Aleja I Maja 11 od 
2 ~4. 218-2 

P t . W Łodzi zł. 2.50 miesięczuie - Zamiejscowa 4 złote O ' . ZWYCZAJNE: /I Er T.3 wi.r~% mtltmetrowy (8S stroa,e 10 uplt., W TI!KŚCIE 2; er. n WItrsc m\l!me rel1umera a .. Z 7 ł t l. . gioszenla· trowy 1111 str.4 upali y). NEK1{OLOOI I NADESł.ANe.: 20 olr. u wleru rnlllmellowy (na 4szpal ty, 
• mleSJęCZme. - agranicą Z O yC .. mleSH~CZm. - • Z.r~czynowe i '~'Iui>, po tekś'le 4 d . Zam .eJscowe o 60 proc. Zagran, o 100 pr .... aro!e] Za terllllil 

========= Odnoszeme do domu 20 groszy - drllK oa/os.ell admmlUH ni" odpowiada. Dro])llo CI gr. Posa .. Iwanie pracy ,i fro~e. NiljmllleJsł .. Q\l' Ile" 

Express wieczDrny i Republika faunie zU.70 Redakcja i Adminimacja, Piotrkowska 4\f. Telefon 27.24,22-14· Godziny przyjęć rtldakcji 6 - 7 po poł, Ręltopisów oiezamówlonych nie zwraca się . 
OgłQszenl1l kolorowe (minimalna wielkość cwkrć strony) o 100 procent drotej. 
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